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D oroczne sprawozdanie

Prezydent odnotowuje 
tendencje polityczne  

i ożywienie ekonom iki
N ajw ażniejszym  w ydarzeniem  

roku ubiegłego były niewątpliwie wy­
bory  do  Sejm u, mówi się  w  dorocz­
nym raporcie prezydenta Litwy Algir- 
d asa B razauskasa , k tó ry  w czora j 
przedstawił on Sejmowi.

Przywódca Litwy podkreśla, że 
wszystkie partie polityczne opowia- 
~ się za  um acn ian iem  p ań stw a 

dem okratycznego i p raw nego  we­
dług tradycji państw  europejskich. 
W ięc w  istocie, zdaniem  prezydenta, 
wszystkie mające większy wpływ par­
tie polityczne podobnie pojm ują ży­
wotne interesy państwa.

W  dorocznym  raporcie podkre­
śla się, że wybory utrwaliły nowy sto­
sunek sił politycznych oraz konsta- 
Ituje się, że Litw a nie będzie krajem o 
dwupartyjnym system ie typu anglo­
saskiego. Kształtowanie rządu wyka­
zało, że na Litwie zapanow ują trady­
cje demokratyczne. Już po raz drugi 
władzę bez większych zakłóceń prze­
kazały opozycyjne wobec siebie siły 
polityczne, głosi raport prezydenta.

W dorocznym raporcie przywód­
cy Litwy mówi się, że w zrost ogól­
nego p ro d u k tu  w ew nętrznego do­
wodzi, iż odszedł ju ż  do przeszłości 
najtrudniejszy okres w  ekonom ice 
Litwy. W edług w stępnych ocen, w 
19% roku produkt wewnętrzny wzró­
sł o 3,5 proc., dzięki zw iększeniu się 
objętości produkcji przem ysłu, rol­
nictwa, handlu^ łączności i informa­
tyki oraz innych usług.

W  raporcie mówi się, że w  1996 
dochody budżetu narodowego zo­

stały zwiększone w sposób niereal­
ny, dlatego do skarbu nie wpłynęły 
| przewidziane środki. Państwo pozo­
stało dłużne instytucjom  budżeto­
wym, nie zaś - energetykom. Długi 
trzeba spłacić w  tym roku, głosi ra­
port. J g g
^ ■ Z d a n ie m  Algirdasa Brazauskasa, 
doświadczenie obsługi deficytu bu­
dżetowego w  ciągu ostatnich dwóch 
lat wykazało, że powinniśmy dążyć 
|do budżetu bez deficytu. W  ostatnim

roku inflacja w ynosiła zaledwie 13,1 
p roc . zam iast p rzew idzianych  25 

. proc.. Prezydent jak o  najważniejsze 
zadanie w  tej dziedzinie określił ści­
słą po litykę p ien iężną I kredytow ą, 
k tóra pozw oliłaby nadal ham ować 
m flącję do poziomu państw rozwinię­
tych - 3-4 proc., rocznie.

Jak  p ow iedz ia ł p re zy d en tó w  
1996 roku trw ało ożyw ienie działal­
ności przem ysłu . W  roku ubiegłym 
przemysł wydobywczy i przetwórczy 
sprzedał o  1,3 proc. produkcji więcej 
n iż w  1995 r.

W  dorocznym raporcie przyzna­
no, że w  roku ubiegłym rolnictw o 
miało trudne życie, jednak odnotowu­
je  się, że  ju ż  m ożna dostrzec również 
s p o ro  te n d e n c ji  p o z y ty w n y c h : 
zmniejszyła się powierzchnia nie wy­
korzystyw anej ziemi, zebrano plon 
najwyższy w  ciągu ostatnich czterech 
lat.

Jednocześnie , w edług raportu- 
prezydenta, w  roku ubiegłym szcze­
gólnie dostrzegalny był w zrost eks­
po rtu . W  ciągu dziewięciu m iesięcy 
1996 ro k u  e k sp o r t  z a g ra n ic z n y  
zw iększył się o 22,8 proC.-Przemysł 
litewski coraz bardziej ukierunkowu­
j e  się na rynki zachodnie, na które 
teraz przypada ponad 60 proc. całe­
go eksportu.

W  dorocznym  raporcie prezy­
d en ta d la Sejm u dokonuje się  też 
przeglądu p rio ry te tó w  polityk i za ­
g ran icznej.

N ajw ażnie jszym i elem entam i 
strategii polityki zagranicznej Litwy 
jes t dążenie do integracji ze struktu­
rami politycznymi, gospodarczymi i 
bezpieczeństwa Europy oraz Sojuszu 
Północnoatlantyckiego, rozw ijanie 
d o b ry ch  s tosunków  z  p ań stw am i 
ościennym i, pozytywna współpraca 
ze w szystkim i dem okratycznym i i 
przyjaznymi krajami oraz rozwijanie 
w spółpracy regionalnej, mówi się w 
dorocznym raporcie prezydenta Li­
tw y Algirdasa Brazauskasa.

(D okończenie n a  str. 2)

Wizyta Dziś V. Landsbergis 
wyjeżdża do Polski

Dziś w ieczorem  przew odniczą­
cy  Sejm u Vytautas Landsbergis uda­
je  się  z  dw udniow ą oficja lną w izytą 
do Polski na zaproszenie m arszałka 
Sejm u Polski Józefa Zycha.

D o delegacji pod jeg o  przewod­
nictw em  n ale żą  porzew odniczący 
Sejm ow ego Kom itetu Spraw Zagra­
nicznych M eczys Laurinkus, prze­
w odniczący Kom itetu Oświaty, N a­
uki i Kultury Żibartas Jacku nas, po­
słowie na Sejm  A rtur Płokszto i Zyg­
m unt M ackiew icz. -

W  W arszaw ie przew idziane są  
spotkania Vytautasa Landsbergisa z 
prezydentem  Polski A leksandrem  
Kwaśniewskim , m arszałkiem Sejmu 
Józefem  Zychem , m arszałkiem  Se­
natu Adam em  Struzikiem. Przewod­
niczący Sejmu Litwy spotka się rów­
n ież z  w iceprem ierem  M irosławem  
Pietrew iczem , m inistrem  spraw  za­
g ranicznych  D ariuszem  R osatim , 
przew odniczącym  sejm owej Kom i­
sji Spraw  Zagranicznych B ronisła­
w em  Gerem kiem .

D elegac ja S ejm u  L itw y pod  
przew odnictw em  V. Landsbergisa, 
będzie rów nież prow adziła rozm o­
w y z  członkam i polsko-litew skiej 
grupy parlam entarnej, z  członkam i 
prezydiów  głów nych klubów  parla­
m entarnych - przedstawicielam i le­
w icy  dem okratycznej, PSL, U nii 
W olności, Unii Pracy.

W  piątek Vytautas Landsbergis 
w ygłosi przem ówienie na posiedze­
n iu  polskiego Sejm u, ja k  też  urzą­
dzi konferencję prasową. Parlamen­
tarzyści litew scy w ezm ą udzia ł w  
u ro czy sto śc i o tw arc ia  K onsulatu  
G eneralnego Litwy.

W  sobotę delegacja litewska po­
w róci do W ilna.

Jest to druga oficjalna wizyta 
zagraniczna Vytautasa Landsb^rgi- 
sa jako  przewodniczącego Sejmu. W  
dniach 20-22 stycznia na zaprosze­
n ie  przew odniczącego parlam entu 
Estonii Toom a Savy przebyw ał w  
Tallinnie.

(ELTA)

• ■ Ź  praw dziw ą miłością jest jak  z 
pojawieniem się duchów - wszyscy 
o ilich mówią, ale mało kto je  wi­
dział....
H  : :  F. R(XHEFbUCAlJLD

W wyborach do rad samorządów 
zgłoszono 6.432 kandydatów

W  w yborach  do  rad  sam orzą­
d ó w  o  1484  m a n d a ty  z a m ie rz a  
u b iegać  s ię  6 .432  kandydatów . Te 
w s tę p n e  d a n e  G łó w n a  K o m is ja  
W yborcza o trzym ała w e  w to rek  od 
o k ręgow ych  kom isji w yborczych , 
k tó ry m  listy  k andyda tów  złoży ły  
2 4  partie  i o rg an izac je  p o lity c zn e ,. 
za re je s tro w an e na w ybory.

D o  je d n e g o  m iejsca  radnego 
sam orządu  p re tendu je  średn io  po 
4 ,3  kandydatów . W  porów nan iu  z 
w yboram i sprzed  dw óch  lat, kon­
k urencja  nieco  zm alała: W tedy za­
re je s tro w a n o  7 .2 4 5  kandydatów , 
chociaż w ybierano tylko o  czterech 
[więcej radnych  rad.__________•

N ajzaciek lej sza w a lka  w ybor­
cza będzie s ię  toczy ła  w  W ilnie. 
D o 51 m iejsc radnych  rady  w  sto ­
licy  k ra ju  pre tendu je  347 kandy­
datów , czyli średn io  po  7. N ieco 
m niej - po  6,5 kandyda tów  - b ę ­
dzie ryw alizow ało  w  K ow nie . W  
K ła jp e d z ie  i S zaw lach  n a  je d e n  
m andat p rzypada 5,4 kandydatów .

N ajm niejsza konkurencja b ę ­
dzie w  m ieśc ie  N eringa  i w  re jo­
n ie  w ileńskim . Ttataj do  jednego  
m iejsca p re tenduje po  trzech  kan­
dydatów .

N ajw ięcej kandydatów  w ysta­
w ił Z w iązek  O jczyzny, k tóry  w e­
ź m ie  u d z ia ł  w  w y b o r a c h  do

w szystk ich  56 ra d  sam orządów  - 
1410. N a listach D em okratycznej 
Partii P rac y  fig u ru je  742 kandyda­
tów, Partii Socjaldem okratycznej 
-  613. W ystawiają.one kandydatów 
rów nież w e w szystk ich  m iastach i 
re jonach . Jednakże pod w zględem  
liczby  kandydatów  w yprzedza ję  
P artia  C hrześcijańsko-D em okra- 
tyczna (979  kandydatów ), uczest­
nicząca w  w yborach  54 rad sam o­
rządów , o ra z  Z w iąz ek  C en trum  
(643 kandydatów ), k tóry wystaw ił 
listy  kandydatów  w  42 okręgach. 
Tylko po 6 kandydatów  zgłaszają 
P a rt ie  L o g ik i Ż y c ia  i R eform . 
W ystaw ia się  ich w  W ilnie.______

III Otwarte Zimowe Igrzyska Polaków na Litwie

Przegranych 
nie było

I Ftagt n* maszt wciągają Marian Kaczanowski 
I Regina Kozłowska.

C hyba n ie trzeba nikom u udow adniać, że Polacy  na W ileńszczyźnie kocha­
j ą  sport. III O tw arte Z im ow e Igrzyska Polaków  na Litw ie, kolejny raz potw ier­
dziły  tę  tezę. Im preza, która odbyła się  w  N iem enczynie, dow iodła, że nasi 
rodacy  lub ią sport n ie tylko jak o  kibice, ale rów nież aktyw nie go upraw iają. 
O czyw iście, każdy, kto w ystartow ał w  tych igrzyskach, czaił nadzieję, iż to on 
będzie zw ycięzcą. Jednak po zakończeniu zaw odów  na cerem onii zam knięcia, 
po licznych braw ach, jak im i fetow ano zw ycięzców, i szczęśliw ych twarzach 
w szystkich uczestników zawodów, można było wyciągnąć wniosek, że sam  udział 
w  nioh by ł w ażniejszy od podziału m iejsc na podium . A le o w szystkim  po ko­
lei.

N ajw iększą niespodziankę organizatorom  i uczestnikom  igrzysk sprawiła 
pogodą. G dy przed tygodniem  w iceprezes Zw iązku Sportow ego Polaków  na 
L itw ie „Polonia” pani A nna A dam ow icz pow iedziała nii, że pogoda na igrzy­
ska je s t  ju ż  zam ów iona, pom yślałem , iż to po prostu żart. Jeszcze w  piątek w 
przeddzień rozpoczęcia imprezy, term om etry w skazyw ały plus 6  stopni, a in­
tensyw ne deszcze, które padały przez kilka dni, zm yły niem alże cały śnieg.

(Dokończenie na str. 5) y podnoszeniu odważnika Jan
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Wiadomości w  kilku zdaniach
Prezydent zwoła! naradę prawników 

We wtorek prezydent Litwy Algirdas Brazauskas zwołał naradę, po­
święconą problemom prewencji przestępczości na Litwie.

Uczestniczyli w niej członkowie sejmowego Komitetu Prawa i Prawo­
rządności, kierownicy instytucji kontrolerów Sejmu, kontroli państwowej i 
ochrony prawa.

Na naradzie poza innymi kwestiami omawiano projekt Ministerstwa 
Sprawiedliwości, dotyczący tworzenia Narodowej Rady Prewencji Prze­
stępczości ha Litwie. Referaty wygłosili prokurator generalny Vladas Niki- 
tinas, ministrowie sprawiedliwości i spraw wewnętrznych Vytautas Pakal- 
niszkis i Vidmantas Żiemelis.

V. Landsbergis zaprosił na Litwę parlam entarzystów  Norwegii 
„Norwegia popiera Litwę w dążeniu do członkostwa zarówno w NATO, 

jak i Unii Europejskiej” - potwierdził to minister spraw zagranicznych Nor­
wegii Biom Thore Godal, spotykając się w poniedziałek wieczorem z prze­
wodniczącym Sejmu Litwy Vytautasem Landsbergisem.

Przypominając niedawne oświadczenie ministra obrony Norwegii, że 
Litwa jakoby nie jest gotowa, by zostać członkiem NATO, Biom Thore 
Godal zapewnił, że nie jest to oficjalna opinia rządu.

W czasie spotkania mówiono o Morzu Bałtyckim i wysiłkach dla za­
chowania go czystym ekologicznie, nie skażonym odpadami chemicznymi i 
bez broni jądrowej, o ściślejszej współpracy parlamentów Norwegii i Litwy.

Przewodniczący Sejmu \fytautas Landsbergis przekazał przewodniczącej 
parlamentu Norwegii Kirsti Kolie Grandahl i delegacji parlamentarnej zapro­
szenie do złożenia oficjalnej wizyty na Litwie.

Sejm akceptuje, aby żołnierze sil pokojowych uczestniczyli w misji 
We wtorek Sejm zaaprobował, aby litewski oddział sił pokojowych 

LITPLA-5'został w kwietniu wysłany z półroczną misją do Bośni i Herce­
gowiny. Misję sił stabilizacyjnych pod dowództwem NATO (SFOR) żo­
łnierze naszego kraju odbędą wspólnie z batalionem duńskim.

Obecnie wszyscy 44 żołnierze oddziału szkoląsię w duńskim mieście Viborg. 
Od początku kwietnia oddział litewski będzie uczestniczył w  misji 

tworząc razem z żołnierzami Rosji i Estonią wspólną kompanię. Dowodzo­
na przez Danię kompania państw bałtyckich będzie należała do brygady 
krajów nordyckich i Polski.

D. Kuodyte - dyrektorem  generalnym  C en trum  B adania Ludobój­
stwa i R uchu O poru  M ieszkańców Litwy 

We wtorek Sejm, uwzględniając wniosek premiera Gediminasa Yagno- 
riusa, mianował doktorantkę wydziału humanistycznego Uniwersytetu W i­
tolda Wielkiego Dalię Kuodyte dyrektorem generalnym Centrum Badania 
Ludobójstwa i Ruchu Opora Mieszkańców Litwy.

Przez granicę - bez kolejki 
Na prośbę kierownictwa Departamentu Policji Granicznej ELTA przy- 

jomina, kto ma prawo, na przekraczanie bez kolejki granicy państwowej 
Republiki Litewskiej.

Są to środki transportu towarowego, przewożące zmarłych, jak  też 
niebezpieczne i szybko psujące się ładunki oraz zwierzęta. Bez kolejki prze­
puszczane są przez granicę również te środki transportu ciężarowego, które 
)owracają po pozostawieniu na Litwie towarów przeznaczonych na pomoc 
lumanitamą lub specjalistyczną.

Inną kategorią są  środki transportowe, przewożące pasażerów regular­
nymi rejsami w czasie wskazanym w  zezwoleniach wydanych przez Mini­
sterstwo Komunikacji Republiki Litewskiej. Pasażerskie środki transporto­
we, kursujące nieregularnymi rejsami przepuszczane są  bez kolejki, jeżeli 
grapa składa się z dzieci do lat 16.'.

Bez osobnego zezwolenia granicę mogą przekraczać samochody osobo­
we, wiozące osoby z paszportami dyplomatycznymi, lub osoby mające 
oficjalne zawiadomienia b  śmierci bliskich.

W  Policji G ranicznej - telefon anonim owy 
Kierownictwo Departamentu Policji Granicznej wzywa do zawiada­

miania o nieregulaminowych stosunkach żołnierzy w jednostkach oraz nie­
odpowiednim postępowaniu funkcjonariuszy.

Przypominamy numer telefonu, na który przyjmowane są  wszystkie 
anonimowe dzworiki - (8-22) 22 63 26. Do dzwonienia na ten telefon zapra­
sza się również żołnierzy, odbywających obowiązkową służbę w  jednost­
kach policji granicznej oraz ich rodziców.

W  ciągu roku ubiegłego w  jednostkach Policji Granicznej zanotowano 
sześć przypadków nieregulaminowych stosunków. Odnośnie ich wszyst- 

I kich wszczęto sprawy karne.

Nabożeństwa wielkopostne 
w  kościele Św. Ducha

W okresie Wielkiego, Postu w kościele Św. Ducha są  odprawiane nastę­
pujące nabożeństwa:

Koronka do Bożego Miłosierdzia - w piątki o godz. 15;
Droga Krzyżowa - w piątk i o godz. 18.30;
Droga Krzyżowa dla dzieci - w soboty o godz. 12.00;
Gorzkie Żale - w niedziele o godz. 1830.

J .L .

11 K ron‘ka
Ja k  podaje dział Sztabu Inform acji M SW  RL, 17 lutego br. w k ra ju  

zanotowano 144 przestępstw a, w tym : 2 zabójstw a, 1 obrażenie ciała, 2 
gwałty, 17 chuligańskich ekscesów, 7 rabunków , 3 oszustwa, 112 kradzie­
ży. Skradziono 7 samochodów, znaleziono - 6.

Zarejestrow ano 5 wypadków drogowych i 6 pożarów. Znaleziono zwło­
ki 3 osób. Zatrzym ano 33 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

W  jednym  dniu zginęło 6 osób 
17 lutegoogodz. 17 min. 03 cen­

tralny punkt łączności pożarowej w 
Wilnie otrzymał zawiadomienie, że 
we wsi Rakoniai (rej. wileński) pali 
się drewniany dom Heleny Tuszkie- 
wicz. Jako pierwsi na miejsce poża­
ru przybyli strażacy z Niemieża. Wg

słów mieszkańców wsi w domu znaj­
dowały się 4 osoby. Strażacy rozpo­
częli walkę z otwartym płomieniem, a 
około godz. 17 min. 30 wybuchł po­
jemnik z gazem znajdujący się w  kuch­
ni. W  rezultacie zawaliła się konstruk­
cja dachu i przepierzenie. O 17 min. 
35 na miejsce wypadku przybyły jed­

nostki służb przeciw pożarow ych z 
Wilna, nieco później z  pomocą przy­
szli strażacy z Wojdat i Niemieża. Po­
żar zlikwidowano o godz. 18 min. 13, 
po czym rozpoczęto prace poszuki­
wawcze w  gruzach domu. Do straża­
ków dołączyła się także policja kry­
minalna rej. wileńskiego oraz pracow­
nicy prokuratury rej. wileńskiego.

Podczas przesłuchania świadków 
zdarzenia i poszkodowanych ustalo­
no, że od samego rana w  tym domu 
trwała libacja. Około godz. 16zięć go­
spodyni zapalił w piecu i pozostawił 
go bez doglądu, sam poszedł spać...

Przy pomocy sąsiadów z pokoju

udało się wyratować 50-letnią nietrzeź­
w ą Annę K., z innego zaś pokoju 90- 
letnią Walentynę T. i je j bezwładnego 
syna Mariana T. (ur. 1965 r.). Niestety, 
w  płomieniach zginęli: Inga D.(ur. 1994 
r.), Andriej D. (ur. 1992 r.), Oksana D. 
(ur. 1991 r.) ich matka Galina D. (ur. 
1973 r.), babcia Helena T. (ur. 1940 r.) i 
sąsiadka Galina D. (ur. 1949 r.).

Zabójstwo 
17 lutega o  godz. 9 min. JO  w  

mieszkaniu W. Wiszniewskiej przy ul. 
Justiniszkiu w  Wilnie znaleziono zwło­
ki je j męża R. Wiszniewskiego i zięcia 
W. Uspenskisa z ranami postrzałowy­
mi głowy. Uważa się, że R. Wiszniew-

skij zastrzelił zięcia, po czym za­
strzelił się sam. Na miejscu wypad­
ku znaleziono i zabrano gazowy re­
wolwer „Agent” przystosowany do 
strzelania śrutem.

Zgwałcono 2-letnią 
dziewczynkę 

18 lutego o godz. 0 min. 20 do 
kowieńskiego KP zwróciła się ob. A. 
i oświadczyła, że 14 bm. je j 2-Ietnia 
córka D. (ur. 1995 r.) została zgwa­
łcona przez... je j syna L. (ur. 1985 r.) 
z kolegami E. (ur. 1985 r.) i A. (ur. 
1983 r.). Prowadzi się dochodzenie.

Przygotowała 
Irena LITW IN

Prezydent odnotowuje tendencje polityczne 
i ożywienie ekonomiki

(Dokończenie ze str. 1)

Z daniem  p rezyden ta  L itw y 
obecnie przed dyplomatami litew­
skimi staje zadanie dążenia do bez­
wizowego w jazdu do podstaw o­
wych państw  Europy Zachodniej 
oraz intensyfikowanie rozmów w 
sprawie przystąpienia do porozu­
mienia Schengen.

Jak powiedział prezydent, na­
sze państwo w sensie historycznym 
i kulturalnym należy do cywilizacji 
zachodniej i swoją przyszłość do­
strzega wśród kwitnących państw 
Europy, dlatego więc jednym z naj­
ważniejszych priorytetów polityki 
zagranicznej jest pełnoprawne człon­
kostwo w  Unii Europejskiej. Temu, 
zdaniem prezydenta, przeszkadza

to, że nasze ustawy nie pasują do wy­
magań UE.

Algirdas Brazauskas przyznał, że 
mimo liberalizacji handlu z krajami Eu­
ropy Zachodniej, nasi przedsiębiorcy 
z trudem torują sobie drogę na rynki 
tych krajów. Zdaniem prezydenta, ko­
niecznym  krokiem  jes t utw orzenie 
Funduszu Wspierania Eksportu, rząd 
natom iast pow inien ja k  najrychlej 
przygotować specjalny program kom­
pleksowy, który dopomógłby naszym 
przedsiębiorcom w konkurowaniu na 
rynkach innych krajów.

Innym ważnym zadaniem polity­
ki zag ran icznej j e s t  in te g ra c ja  z 
NATO, ściśle współpracując z  człon­
kami Sojuszu, państwami Europy Środ­
kowej i bałtyckimi, mówi się w  dorocz­
nym raporcie prezydenta dla Sejmu, do

jednych z najważniejszych priory­
tetów działalności, zdaniem przy­
wódcy kraju, jest współpraca oraz 
jedność z Łotwą i  Estonią.

Jako jeden z  najbardziej palą­
cych problemów w regionie Morza 
Bałtyckiego, prezydent określił ro­
snący napływ  nielegalnej m igra­
cji. Nielegalną migrację, zdaniem Al- 
girdasa Brazauskasa, mogłoby po­
wstrzymać podpisanie umów o re­
admisji z  ościennymi państwami.

Przywódca litewski podkreślił 
szczególn ie wagę utrzym yw ania 
więzi ze wspólnotam i Litwinów, 
odnotowując zwłaszcza ofiarność i 
g o to w o ść  w sp ó ln o ty  L itw inów  
obrony interesów Litwy w  instytu­
cjach władzy USA, Kanady, Australii 
i innych krajów.

Odznaczono 9 pracow ników  służb przeciwpożarowych

Narażając zdrowie i życie
17 lutego bieżącego ro k u  w 

D epartam encie O chrony Przeciw­
pożarowej przy M SW  R L odbyła 
się uroczystość wręczenia odzna­
czeń dla pracowników tego D epar­
tam entu, którzy się wyróżnili przy 
ratow aniu ludzi w szczególnie nie­
bezp iecz n y ch  o k o liczn o śc ia ch . 
O dznaczenia „N a chw alę Ojczy­
zny** wręczał w icem inister spraw  
wewnętrznych R L  Ju liu s A dom a- 
itis . P odczas u roczystych  chw il 
w ręczenia wyróżnień oraz konfe­
rencji prasow ej obecny był dyrek­
to r D epartam entu O chrony Prze­
ciwpożarowej Kazys Zulonas oraz 
kierow nicy służb departam entu .

Na początku swego krótkiego 
przemówienia dyrektor Ki Zulonas 
zwięźle poinformował zebranych z 
danymi statystycznymi za rok 1996. 
Zaznaczył rów nież, że straż prze­
ciwpożarowa w  naszym kraju staje 
się coraz bardziej rozległą służbą ra­
towniczą. Strażacy są  bardzo nara­
żeni na wszelkie ryzyko. Narażając 
swe zdrowie i życie ratują ludzkie 
istnienia. M . in. w  ciągu 3 dni urato­
wano 17 obywateli.

Odznaczenia, które wręczał wi­
ceminister MSW  RL J. Adomaitis, 
były 2 stopni. I stopnia - w g rozka­

zu ministra MSW RL, II stopnia - wg 
ro zk azu  d y re k to ra  D e partam en tu  
Ochrony Przeciwpożarowej. Oto na­
zwiska 9  odznaczonych:

- za uratowanie 10 bm. 97 r. 3 ry­
baków odznaczeniem „Na chwałę Oj­
czyzny” I stopnia wyróżniono st. kie­
row cę służby przeciw pożarow ej w 
Nerindzc A lgim antasa KavaIiovasa i 
st. strażaka Z ydrunasa  D rom antasa. 
Odznaczeniem II stopnia wyróżniono 
strażaka służby przeciwpożarowej w 
Nerindze L in asa  U rbonav icz iusa  i 
strażaka G edriusa  Lym antasa;

- za doskonałą akcję neutralizacji 
rtęci w  mieszkaniu w  Gargżdai odzna­
czeniem I stopnia wyróżniono kierow­
nika zmilitaryzowanej brygady prze­
ciwpożarowej Stanislovasa Petrikasa;

- za uratowanie podczas pożaru 
w Garliave 13-letniej G. Sokolovaite 
odznaczeniem I stopnia wyróżniono 
zastępcę kierownika służby przeciw­
pożarowej rej. kowieńskiego G in tau- 
tasa  Ż em aitisa;

- za uratowanie podczas pożaru 
Reginy Dubinskiene odznaczeniem II 
stopnia obdarowano chorążego zmili­
taryzowanej brygady ochrony prze­
ciwpożarowej Kowna Vaclovasa L iu- 
tvinasa;

-  za sumienną i uczciwą pracę od­

znaczeniem II stopnia został wyróż­
niony zastępca kierownika poniewie- 
sk ie j zm ilita ry zo w an ej brygady  
ochrony przeciwpożarowej Jo n as  
Peczeliunas;

- za wydostanie z  jeziora Balu- 
osza (rej. ignaliństri) w  styczniu br. 3 
topielców  odznaczeniem  I stopnia 
w yróżniono O legasa Daleckiego, 
pracownika służb ochrony przeciw­
pożarowej Visaginasa i Ignalińskiej EA.

W  krótkim wystąpieniu wicemi­
nister MSW  RL J. Adomaitis powie­
dział, że cieszy dosyć wysoki po­
ziom profesjonalizmu naszych stra­
żaków...

Jednym  z  pytań, które zostały 
zadane na konferencji prasowej, było 
pytanie na temat finansowania służb 
przeciwpożarowych. N a zakupienie 
sprzętu potrzebnego dla prac ratowni­
czych (aparaty do oddychania, specjal­
ne ubrania, sprzęt łącznościowy) prze­
znaczone jes t około 2,5-3 min litów. 
N a dzień dzisiejszy służby przeciw­
pożarowe „uzbrojone” są  na 30-40 
proc. A  przecież strażak, ratownik musi 
być dobrze zaopatrzony i zabezpieczo­
ny, by móc ratować ludzkie życie.

Irena  LITW IN 
NA ZD JĘCIU : 9-tka nagrodzo­

nych.
F o t L . A ugustinaite
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Korzystając z  porad Babci Aliny, stworzysz 
serdeczną atmosferę w  swoim domu

Po dłuższej, bo kilkuletniej 
przerw ie znów  p rzybyła do nas 
Babcia Alina. Czytelnicy nasi za­
pewne pamiętają jej porady," propo­
zycje, ciekawostki, przepisy. Były 
ciekawe, pożyteczne, o wysublimo­
wanym guście. Wszystkie dotyczy­
ły  domowego życia, tego, co nas ota­
cza, co stanowi nasz mały, własny 
światek. Bo ciepłej atmosfery domo­
wej potrzebuje polityk i biznesmen, 
nauczyciel i lekarz, handlarz w Ga- 
riunach i bezrobotny. Chce ją  two­
rzyć młoda mężatka dla męża, który 
ciężkie zarabia pieniążki i dla tego, 
któiy mniej zarabia. Autorka kalen­
darza domowego w  przedmowie pi­
sze, że za tą  atmosferą polskiego cie­
płego domu tęsknią ci, których losy 
rzuciły za morza i oceany. N o i rzecz 
jasna, zostali po tamtej stronie gra­
nicy -  dodamy od siebie. Bo o  Pola­
kach rozsianych po świecie wydaw­
cy kalendarza pam iętają każdego 
dnia. Czego nauczy, poradzi, pod­
powie tegoroczny kalendarz? No, 
chociażby: jak  zawojować kandydat­
kę na teściową? Jak się  wróży z  fu- 
sów? Co przeciw działa kacow i? 
Można w nim  przeczytać o  „męskim 
to i owo”, o  „miłosnym tymianku”, 
o telefonicznej kulturze i o  tym, co 
można i czego niem ożna mówić au­

tomatycznej sekretarce. Wiele kartek 
poświęcono bezcennym lekom, jakimi 
są zioła. O  tym, czy „choinka, obwie­
szona biżuterią w  sam raz pasuje dla 
szefa w  rozciągniętym swetrze” też tu 
można przeczytać, a  także o tym, jak  
należy się  przygotować, „gdy zapra­
szają nas na bankiet*’. Przepisów kuch­
ni różnych części świata jest tu  mnó­
stwo, a  temat „od skiłłądzia do cepeli- 
na” mówi sam za siebie, o jaką  kuchnię 
chodzi.

Kalendarz zawiera wiele informa­
cji z  życia znanych osobistości histo­

rycznych, polityków, jest w nim nie­
mało reklamy krakowskich firm han­
dlowo-produkcyjnych, nawet roz­
kłady jazdy pociągów kolei polskich, 
o  czym przecież bywalcom naszej 
Macierzy warto wiedzieć.

Zachęcamy naszych Czytelni­
ków, wszystkich, którzy lubią ka­
lendarze, porady którzy chcą wię­
cej n iż rutynow ego prow adzenia 
swego domu do nabycia tegoroczne­
go „K alendarza domowego Babci 
Aliny”. Ten kalendarz, podobnie jak  
z  lat poprzednich, również zacho­
wacie w  swojej domowej bibliotecz­
ce. Bo jest to kalendarz nie odrywa­
ny, a  bardzo pięknie wydany w  po­
staci książki, którą można trzymać 
pod ręką i zawsze do niej, przy każ­
dym święcie tradycyjnym, przy ja­
kiejś okazji życiowej do niej wracać.

Dodamy tylko, że w  Polsce ka­
lendarz ten kosztuje 9 zł. U nas w 
redakcji 4  Lt. Gdyby szkoły polskie 
chciały też rozpowszechniać kalen­
darz, prosimy się zgłosić do pKurie- 
ra”.

J e s te śm y  p rz ek o n an i, że 
spodobają się Państwu tegoroczne 
porady w szystkow iedzącej, tole­
rancyjnej do s łabostek  ludzkich 
Babci Al iny.

K rystyna ADA M OW ICZ

Litwa, dążąc do reżimu bezwizowego z krajami układu 
Schengen, powinna jeszcze dużo popracować

Resorty Litwy, znając te stan­
dardy, którym odpowiadające pań­
stwo może podpisać umowę o reżi­
mie bezwizowym z  państwami ukła­
du Schengen, powinny bardzo po­
ważnie popracow ać w  tym  roku. 
Oświadczył to na wtorkowym spo­
tkaniu z ambasadorem Niemiec Ulri­
chem Rosengartenem prezydent Li­
twy Algirdas Brazauskas. „Powinni­
śmy podpisać umowę o readmisji z 
Niemcami, intensyfikować demarka- 
cję granic i urządzić środki ich ochro­
ny technicznej” - powiedział przy­
wódca kraju. Prezydent ubolewał, że 
„po zmianie rządu jakoś zatrzymało

się" wdrażanie systemów kontroli gra­
nicy.

Podczas spotkania powstała kwe­
stia wprowadzenia reżimu bezwizo­
wego jednocześnie ze wszystkimi trze­
m a państwami bałtyckimi, jednakże w 
Niemczech jeszcze nie zdecydowano 
ostatecznie, czy na państwa bałtyckie 
należy patrzeć jak  na jedną całość.

Algirdas Brazauskas powiedział 
na spotkaniu, że rozumie, iż to, czy 
zostanie podpisana umowa o  reżimie 
b ezw izo w y m , w  d u ż y m  sto p n iu  
wpłynie na stanowisko innych państw 
układu Schengen. Jak zaznaczył pre­
zy d e n t, M n is te rs tw o  S praw  W e­

w nętrznych i M inisterstwo Spraw 
Zagranicznych pow inny uw ażnie 
przeanalizow ać propozycje, jak ie 
złożyła grupa ekspertów niemiec­
kich, która w  grudniu przebywała na 
Litwie. Dla przekonania się, co zdzia­
łano w  tej dziedzinie, w  kwietniu ma 
przy b y ć na L itw ę  w ice m in is te r 
spraw zagranicznych Niemiec.

Podczas spotkania omówiono 
również stanowisko Niemiec w  spra­
wie rozszerzenia NATO oraz przy­
gotowania Litwy do członkostwa w 
Unii Europejskiej. To, jak  occniająnas 
Niemcy, je s t bardzo ważne, powie­
dział po spotkaniu prezydent Algir­
das Brazauskas. (ELTA)

A. Ilginis - nowym dyrektorem generalnym NRTV
Kierownik produkcji serialu Te­

lewizji Litewskiej „Krewni”  reżyser 
NRTV Arvydas Ilginis został nowym 
dyrektorem generalnym Narodowe­
go Radia i Telewizji (NRTV). We 
wtorek na swym posiedzeniu wybra­

ła go Rada NRTV.
W  konkursie o stanowisko dy­

rektora generalnego A. Ilginis rywali­
zował z innymi pięcioma kandydata­
mi - reżyserem i operatorem telewi­
zyjnym Romualdasem Kaminskasem,

dziennikarzami W andą Poderyte i 
Kazimierasem Sziaulysem, przed­
siębiorcą Viiginijusem Daukasem i 
dyrektorem  Instytutu Dziennikar­
stw a U niw ersy tetu  W ileńskiego  
Marijusem Lukosziunasem.

__________________________ (ELTA)

Powstaje służba do zwalczania 
zorganizowanej przestępczości

Na Litwie powstała służba ba­
dań specjalnych przy MSW. Taką 
uchwałę podpisał we wtorek pre­
mier Gediminas Vagnori us.

Powołanie tej instytucji prze­
widziane było w rządowym pro­
gramie w dziedzinie praworządno­
ści. Służba specjalnych badań 
będzie zwalczała zorganizowaną 
przestępczość, korupcję i prze­

stępstwa urzędników władzy wo­
bec państwa.

Ministerstwo Opieki Społecznej 
i Pracy przygotuje i przedstawi rzą­
dowi do zatwierdzenia tryb stosowa­
nia przewidzianych gwarancji socjal­
nych dla pracowników tej służby.

Osobno będzie ustalony rów­
nież tryb wynagrodzenia za pracę. 
Średnie uposażenie pracownika

służby wyniesie 5 tys. litów mie­
sięcznie.

M inisterstwo Spraw We­
wnętrznych do 15 marca powinno 
przedstawić rządowi do rozpatrze­
nia regulamin służby, jak też pro­
jekty innych aktów prawnych, 
niezbędnych do działalności tej 
służby.

(BNS)

Funkcjonariusze USA konsultują Litwinów 
w kwestiach tworzenia bazy prawnej ekstremalnych sytuacji

W  Departamencie Obrony Cy­
wilnej MOK rozpoczęło się we wto­
rek seminarium, na którym omawia 
się tworzenie bazy prawnej w  przy­
gotowaniach do sytuacji ekstremalnej.

N a seminarium eksperci gwar­
dii narodowej z  Pensylwanii w USA 
pułkownik Guise Dennis i major 
Thomas G. Kanne zapoznają z dzia­

łalnością gwardii oraz wzajemną wspó­
łpracą federalnej agencji dospraw  za­
grożeń i innych służb w  sytuacjach., 
ekstremalnych.
- Zostaną również omówione pro­

jekty przepisów centrum zarządzania 
w sytuacjach ekstremalnych rządu li­
tewskiego oraz ustawy o obronie' cy­
wilnej.

W dwudniowym seminarium 
uczestniczą przedstawiciele sejmo­
wego Komitetu Bezpieczeństwa Na­
rodowego, rządu, ministerstw. De­
partamentu Ochrony Przeciwpoża­
rowej, Ochotniczej Służby Ochrony 

JCraju, Departamentu PolicjiGranicz- 
nej.

(BNS)

p V czo rą j w  prasie Litwy
UETUYOSjrytas

Litwa w Kijowie zechciała dorównać 
Stanom Zjednoczonym

.Ambasador na Ukrainie oskarża swego poprzednika o gigantomanię i 
marnotrawienie środków państwowych” - pisze R am une S A KALAUSKA- 
ITE.

„Nowy ambasador na Ukrainie Vytautas Pleczkaitis mówi, że nabywa­
jąc budynek nowej ambasady litewskiej w Kijowie należało kierować się nie 
sowieckimi tradycjami gigantomanii, lecz europejskiej racjonalnej oszczęd­
ności.

Byłe przedszkole kombinatu drzewnego w Kijowie, w którym zamie­
rza się ulokować nową ambasadę Litwy, zakupiono w 1994 r. Ambasadorem 
Litwy na Ukrainie był wtedy Romualdas Ramoszka.

Trzykondygnacyjny budynek z parcelą gruntową o ogólnej powierzch­
ni ponad 2 tys. metrów kwadratowych został oszacowany na 750 tys. USD.

W  pierwotnym projekcie, który pobłogosławiły ówczesne władze, prze­
widziano pokoje do podpisywania umów, prezydenta, zimowy ogród, bo­
isko sportowe i nawet osobny budynek na mieszkania dyplomatów.

Ambasador V. Pleczkaitis .mówi, że jego poprzednik zamierzał konku­
rować chyba z ambasadą Wielkiej Brytanii. W podobnej pod względem 
wielkości ambasadzie w  Kijowie ulokowali się dyplomaci USA. Jednocze­
śnie dyplomaci Polski, mającej dziesięciokrotnie więcej mieszkańców niż 
Litwa, pracują w o  wiele szczuplejszej ambasadzie.

Obecnie pracownicy ambasady Litwy na Ukrainie, w liczbie trzynastu, 
pracują w  budynku przy ul. Gorkiego, którego powierzchnia wynosi 144 m 
kw. Czesne za ten budynek ambasady wynosi 20 tys. dolarów USA rocznic.

Rekonstrukcję nowego gmachu ambasady rozpoczęto w roku ubiegłym. 
Według danych, jakie posiada V. Pleczkaitis, już teraz zainwestowano 1,5 
min dolarów USA.

Jeżeli nie zostaną ograniczone środki na rekonstrukcję ambasady i co 
roku na te potrzeby będzie się asygnować po 1,3 min litów, to przepro­
wadzkę można byłoby planować po 5-7 latach.

Ze względów oszczędności postanowiono zakonserwować część bu­
dowy i zrezygnować z  niektórych szczegółów projektu. W  obecnym pro­
jekcie nie ma marmurów i granitu, zimowego ogrodu. Zamiast dwóch zamie­
rza się wykończyć jeden blok.

Zdaniem V. Pleczkaitisa, za pieniądze, które wydano na zakup ambasa­
dy, można było o  wiele taniej nabyć dobry dom w prestiżowej dzielnicy 
ambasad w  Kijowie, na przykład przy Soborze Sofijskim dwukondygnacyj­
ny dom o pow. 330 m  kw. sprzedawano za 330 tys. USD.

Ambasador sądzi, że zapewne można byłoby sprzedać byłe przed­
szkole, którego rekonstrukcję rozpoczęto i za te pieniądze nabyć skromniej­
szy oraz tańszy lokal.

„.To byłby absurd” - tak skomentował propozycję V. Pleczkaitisa były 
ambasador na Ukrainie R. Ramoszka. Takie posunięcie nowego rządu oce­
niałby on „nie tylko jako błąd polityczny, ale również jako absurd ekono­
miczny”.

Przypominając swe 20-letnie doświadczenie na budowach, były dyplo­
mata powiedział, że przed zakupem zasięgał konsultacji u ekspertów, któ- 
rzy jednomyślnie twierdzili, że „wybrane miejsce jest fantastyczne”. Poza 
tym, zaakceptowało to również kierownictwo kra ją

„Nasz budynek znajduje się w  centralnej dzielnicy Kijowa” - mówił R. 
Ramoszka, odpowiadając na pytanie, dlaczego na ambasadę wybrano ustron­
ne miejsce wśród na wpół zrujnowanych burs.

„Tutaj R. Ramoszka nie uczestniczył” -  twierdził R. Ramoszka, zapy­
tany, dlaczego na prowadzenie robót wytypowano firmę „Ranga IV”. W tej 
sprawie zalecił on zwrócić się do ministerstwa Spraw Zagranicznych.

Kierownik wydziału ambasad Ministerstwa Spraw Zagranicznych Ro­
mualdas Szemeszkeviczius powiedział, że nie słyszał, aby rząd ogłosił nowe 
przepisy dotyczące nabywania ambasad lub ich rekonstrukcji.

N a pytanie dotyczące losów ambasady na Ukrainie, R. Szemeszkevi- 
czius powiedział: „O sprzedaży nie może być nawet mowy”. Przyznał on, 
że spośród siedmiu ambasad zakupionych po odzyskaniu niepodległości, ta 
w  Kijowie jest największa.

Mówił on, że przy nabywaniu gmachu w  stolicy Ukrainy miano na 
względzie to, aby pod jednym  dachem znalazły się nie tylko ambasada i 
wydział konsularny, ale też mieszkania dyplomatów”.

Przy banku na R. Preikszę czekała i policja, 
i funkcjonariusze bezpieczeństwa

„O miejscu pobytu oskarżonego funkcjonariusze dowiedzieli się z „Lie- 
tuvos rytas” - pisze Remigijus BARAUSKAS:

„Wczoraj w Wilnie przy Litewskim Banku Oszczędnościowym został 
zatrzymany członek rady banku (były prezes rady tego banku) Robertas 
Preiksza (ur. 1967 r.).

W  poniedziałek „Lietuvos rytas” poinformowała, że poszukiwany od 
16 grudnia roku ubiegłego przez funkcjonariuszy ukrywający się przed są­
dem R. Preiksza zjawia się na posiedzeniach, jakie odbywają się w banku.

Wczoraj w Banku Oszczędnościowym odbyło się walne zebranie ak­
cjonariuszy. Około godz. 15 czerwonym oplem na zebranie przyjechał R. 
Preiksza.

Przed gmachem banku czekali nań funkcjonariusze dwóch służb - wy­
działu kryminalnego policji miasta Wilna i Departamentu Bezpieczeństwa 
Państwowego. W  sprawie zatrzymania R  Preikszy nie było między nimi 
porozumienia: każda służba działała na polecenie swego kierownictwa.

R. Preiksza został zatrzymany i  odwieziony do stołecznego głównego 
komisariatu policji, gdzie dokonano rewizji osobistej. Były szef rady banku 
miał dużo pieniędzy, telefon komórkowy i wiele kart płatniczych.

Na pytanie, ile one zawierają pieniędzy, R  Preiksza odpowiedział, że 
na karcie „Euro Card” jest około pół miliona. Jednakże nie udokładnił, w 
jakiej walucie. Powiedział tylko, że to nie lity.

Funkcjonariusze nie zdołali sprawdzić, ile w rzeczywistości i jakich 
pieniędzy jest na kartach.

Po rewizji R. Preiksza został osadzony w  areszcie policji miasta Wilna. J 
Po otrzymaniu niezbędnych dokumentów z sądu dzielnicowego rejonu kre- 
tyndzkiego zapewne zostanie on przewieziony do aresztu śledczego na 
Łukiszkach.

16 grudnia roku ubiegłego R. Preiksza nie stawił sięna posiedzenie sądu J 
dzielnicowego rejonu kretyndzkiego. R. Preiksza, jego brat Arunas Preiksza 
i jeden z kierowników ochrony Banku Oszczędnościowego Povilas Skrivelis 
mieli być na nim sądzeni za przywłaszczenie i zmarnotrawienie pobranego z 
Banku Oszczędnościowego kredytu w  wysokości 4 min litów. .

Dlatego sędzia zmienił dla R. Preikszy środek prewencyjny - zamiast 
przyrzeczenia,'że nigdzie nie wyjedzie - aresztowanie.

R. Preiksza stał się głośny jeszcze w  1994 roku, gdy oświadczył, że za 
ćwierć miliona dolarów kupił pakiet dokumentów, udowadniających korup­
cję w Sejmie, rządzie, Urzędzie Prezydenta i Prokuraturze Generalnej. Jed­
nakże nie przedstawił prokuraturze żadnych dokumentów. Ówczesne wła­
dze oceniały oświadczenie R. Preikszy jako szantaż.”
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Mało pieniędzy i dużo chęci pomocy
Rozmowa ze Zbigniewem Maciejewskim - prezesem Rady Wileńskiego Towarzystwa Dobroczynności

M a n ia

k  i  ------------■
Bieda, głód i poniżenie spraw iają, że co­

raz  częściej ludzie wbrew godności własnej 
zw racają się o pomoc. M am  przed sobą Ust 
wilnianki z ulicy Zaw alnej. Udostępnił mi go 
Zbigniew M aciejewski - prezes R ady W ileń­
skiego Towarzystwa D obroczynności. Treść 
tego listu napisanego na dwóch stronach ze­
szytowego papieru jes t w strząsająca. Nazwi­
ska nie podaję celowo, żeby nie spraw iać jesz­
cze większego bólu kobiecie schorow anej, sa­
motnej, inwalidce I grupy, k tó ra  po długich 
rozterkach  w ew nętrznych zdecydow ała się 
jednak  prosić pomocy. Bo jes t najzw yklej w 
świecie głodna. Czytam  m . in. „O trzym uję 84 
lity miesięcznie (od a u t :  21 USD). Uiszczam 
rachunek za mieszkanie, zw racam  długi i nic 
mi nie zostaje. M ieszkanie m oje je s t aw aryj­
ne, sufit w każdej chwili grozi zawaleniem  się, 
jest bardzo ciemno i od tej ciemności oczy mi 
bolą, w kuchni wszystko zam arza na lód. Je ­
stem Polką 1 w ilnianką. Przeżyłam  wszystkie 
okupacje wileńskie, ale nigdy dotąd  nie gło­
dowałam w swoim rodzinnym  mieście, o któ­
rym dużo wierszy napisałam ...”.

-  Panie Zbigniewie, znaliśm y pan a jak o  
ak tora , reżysera W ileńskiego Polskiego S tu­
dia Teatralnego, znam y pan a jak o  poetę, te­
raz  jako  prezesa dobroczynności. J a k  do tego 
się dojrzew a, żeby nieść pomoc innym ?

- Przyszło to z  czasem, może z wiekiem-, 
pewnym momencie poczułem, że sensem ist-

' nienia może być, że tak górnolotnie określą, mi­
łość do bliźniego, tworzenie jej...

- Czy m a pan sprzymierzeńców, m am  na 
myśli wspierających finansowo, w innych or­
ganizacjach polskich działających na Litwie?

- Głównie w osobie Kongresu Polaków na 
Litwie i dzięki dochodom z balów noworocznych 
przezeń organizowanych. Pierwszy raz otrzyma­
liśmy sumę znaczniejszą, natomiast z ubiegło­
rocznego balu - mniejszą - 400 litów, ale każdy 
grosz się liczy. Stało się tak dlatego, że Kongres 
ma poważne wydatki w związku z remontem i 
przystosowaniem siedziby, którą otrzymał w 
dogodnym miejscu, w  centrum miasta przy ul.

. Gosztauto 4. Wiem, że planuje się tam otwarcie 
coś w rodzaju niewielkiego ośrodka polskiego, 
z  którego każdy chętny będzie mógł korzystać, a 
w  pierwszym rzędzie te organizacje, których 
przedstawiciele są  członkami Kongresu. Ponie­
waż również należę do Kongresu, jestem pewien, 
że Towarzystwo nasze w razie potrzeby będzie 
mogło korzystać z  tej siedziby.

Jeśli chodzi o pomoc z  innych organizacji 
polskich na Litwie, więc w  swoim czasie ZPL 
przekazał nam nieco używanej odzieży z darów 
charytatywnych z Polski. Ostatnio natomiast ze­
tknąłem się z  faktami, gdy ZPL kieruje-do nas 
ludzi, którzy doń zwracają się o pomoc.

Skoro jesteśm y przy temacie współdziała­
nia, chciałbym baędzo podkreślić fak t, że dzia­
łalność Wileńskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności nie byłaby możliwa bez nadzwyczaj przy­
chylnego stosunku Szkoły Średniej im. Wł. Sy­
rokomli, w  której jestem  nauczycielem chemii i 
w której mamy sw oją siedzibę. Wszyscy nam tu 
sprzyjają, poczynając od dyrektora pana Jana 
Dowgiałły, inspektorki pani Aliny Mieczkauskie- 
ne poprzez moich kolegów nauczycieli, księgo­
w ą Stanisławę Zawadzką, pracowników stołów­
ki i kończąc uczniami, szczególnie klasy 10, któ­
rej jestem  wychowawcą. Ponadto dobre stosun­
ki nas łączą z Polskim Stowarzyszeniem Medycz­
nym, z panią prezes Bronisławą Siwicką na cze­
le. M amy też swoich wypróbowanych darczyń­
ców, do których zawsze możemy się zwrócić o 
pomoc. Jest to Konsulat Generalny RP w  Wil­
nie. W spierał nas konsul D obiesław Rzemie- 
niewski, pomoc zadeklarował również obecny 
konsul Waldemar Lipka-Chudzik. Sądzę, że za­
wsze możemy liczyć na naszych przedsiębior­
ców Stanisława Ignatowicza, Zenona Kuzbor- 
skiego, Michała Runiewicza, Mieczysława Wasz- 
kowicza, Edwarda Klonowskiego (jest on człon­
kiem zarządu Towarzystwa), firmy „Klion”, która 
zawsze służy pomocą, jeśli potrzebujemy środ­

ków transportowych. Mamy też wiernych przy­
jaciół w Londynie.

- W łaśnie, słyszałam, że na ubiegłoroczną 
gwiazdkę z tego m iasta przybyły d ary  do Wil­
na na adres Towarzystwa.

- Za możliwość zakupienia żywności dla 
najbardziej potrzebujących dziękujemy bardzo 
przyjaciołom z Londynu: pani Julii Hykiel z  
Fundacji „Frends o f  Po land”, paniom Irenie 
Hołłaszewskiej, Halinie Martinowej. Natomiast 
państwu A. i B. Wiśniowskim jesteśmy wdzięcz­
ni za słodycze, które przekazaliśmy dzieciom ze 
szkół polskich.

Na nasz adres nadchodzą także przesyłki 
imienne. Np. Fundacja im. ks. Stefana Niedzie- 
laka przysłała niedawno 250 imiennych paczek 
żywnościowych. Dzięki bezinteresownej pomo­
cy uczniów naszej szkoły prawie wszystkie w 
terminie dotarły do adresatów. Nie muszę tłu­
maczyć jak  żmudna jest ta praca, przecież pacz­
ki te trzeba dostarczyć nie tylko na terenie W il­
na, ale też poza jego granicami. Od początku swej 
działalności, tzn. od 1993 r., pośredniczyliśmy 
w przekazaniu ponad 2 tys. paczek żywnościo­
wych, nadesłanych tylko przez tę warszawską 
Fundację.

- Działalność Towarzystwa nie ogranicza 
się z pew nością dożyw ianiem  ludzi biednych, 
w ręcz ubogich.

- Naturalnie. Chociaż muszę przyznać, że 
najczęściej zwracają się do nas z prośbą o żyw­
ność. Jeśli dysponujemy odzieżą, staramy się, by 
dotarła do potrzebujących. To samo dotyczy sprzę­
tu dla inwalidów. Do niedawna mieliśmy np. kule- 
łokciówki. W  tej chwili możemy wypożyczyć 
wózek inwalidzki a także specjalne urządzenia do 
poruszania się osobom z niedowładem nóg.

Muszę przy okazji powiedzić, że dobre kon­
takty łączą nasze Towarzystwo z  panem Ryszar­
dem Śnieżką z  Gdańskiego Oddziału Towarzy­
stwa Przyjaciół Grodna i Wilna. Między innymi 
pośredniczyłem  w  naw iązaniu kontaktów  ze 
szkołą - internatem w  Podbrodziu a także do­
mem dziecka w  Nowej Wilejce. Odtąd z tego 
ostatniego dzieci systematycznie wyjeżdżają na 
wakacje do Trójmiasta, a sześcioro sierot znala­
zło tam domy rodzinne, zostało adoptowanych.

- Ile osób je s t w tej chwili na ew idencji 
T ow arzystw a?

- Około 400. Uwzględniając jednak, że wie­
lu z  nich, jeśli można tak powiedzieć, reprezen­
tuje rodziny, składające się z  8-10 osób, szacu­
jem y, że w spom agam y ponad 1,5 tys. osób. 
W śród nich znaczny odsetek stanowią inwalidzi, 
co je s t sygnałem, że branżowe towarzystwo nie

dociera do swoich podopiecznych. Ponadto po­
magamy szkołom polskim w  Wilnie i w terenie, 
w  których mamy swoich pomocników, zrzeszoj 
nych w  kołach naszego Towarzystwa. W ym ifl 
n ię chociażby W ileńską Szkołę Średnią- nr. I 
(Mirosław Czerniawski), im. Sz. Konarskiego 
(Eugenia Jankiełójć), Szkołę Średnią w  Niemie- 
żu (Franciszka Doroszkiewicz) i Kowalczukach 
(Lonia Gołubowicz), Szkoły Podstawowe: Eglfl 
ską (Jan Szyrwiński, Zbigniew Czech), Bujwi 
dziską (Wojtek Klimaszewski), Szklarską (Jani­
na Gabriałowicz).

- Pow iedział p an , że każdego m iesiąca 
przeciętnie Towarzystwo zakupuje około 
paczek  żyw nościowych. Czy tylko z darów  
czerpiecie fundusze?

- Przede wszystkim. Mają. one bardzo róż- 
ny charakter. Np. z jednego z  warszawskich wy­
dawnictw otrzymaliśmy pocztówki świąteczne. 
Z  ich sprzedaży uzyskaliśmy też pewną sumę 
pieniędzy. Tu bardzo pomocni byli uczniowie 
naszej szkoły, którzy te pocztówki rozprowadzali. 
W  naszej działalności liczy się  każdy grosz. 
M am y m ało pieniędzy i dużo chęci pomocy. 
Odbyw am  w ięc liczne rozmow y - prośby 
wsparcie, prowadzę korespondencje (opłacam ją  
m . in. z  własnej kieszeni), sporo wysiłku wyma­
ga skrupulatne prowadzenie dokumentacji. Każ­
dy zresztą, kto kiedykolwiek zetknął się z  taką 
pracą, wie jak  to je s t..

-  D ziękując za  rozmow ę, podajem y 
wszelki w ypadek adres W ileńskiego Towarzy­
stw a Dobroczynności: ul. L inkm enu 8, 2005 
W ilno, Litw a.

Rozmawiała H alina JO T K IA Ł Ł O  
Fot. M aria n  Paluszkiewicz

Z  korespondencji z Dziennym Ośrodkiem Adaptacyjnym 
dla Młodzieży Niepełnosprawnej w Gdańsku-Wrzeszcz

5 5 Czuwa nad nami
nasza dobra gwiazda”

 | Z  pisma samopomocy „Pom ost”
(Gdańsk): „Jestem szczęśliwa! Skoń­
czyłam 30 lat! - wola M agda Sżmu­
dę, osoba z zespołem Downa, stojąc 
pod prysznicem po wyjściu z kąpieli 

M orzu M artw ym . Swoje urodzi­
ny świętowała podczas pielgrzymki 
po Ziemi Świętej w ub. roku, w gru ­
pie 33 przyjaciół z Dziennego O środ­
ka A daptacyjnego d la  M łodzieży 
N iepełnospraw nej w e W rzeszczu 
przy uL Wajdeloty. Tego dnia Mszę 
Sw." sprawowano na pustyni.” - .

Latem minie 2 rok naszej znajo­
mości. Byli w tedy .u nas w  Wilnie, 
zwiedzali, zachwycali się. Grupa wy­
chowanków z opiekunami na czele z 
kierowniczką Ośrodka p. Ew ą Grucą. 
Do mojego z nimi spotkania doszło 
nieoczekiwanie i spontanicznie.-Od 
tamtego czasu podtrzymujemy ze sobą 
serdeczny listowny kontakt ale pamię­
tam doskonale to pierw sże spotkanie. 
Muszę przyznać, żesię  bałam. Zawsze 
bytowało i bytuje u nas pogląd, że „oni 
są nienormalni” i „wszystkiego moż­
na oczekiwać od nich”. „Oni” okazali 
się zgraną, wesołą grupą „dorosłych 
dzieci”. Przestałam się ich bać. Sie­
dząc z  nimi w restauracji (tak, tak!), 
gdzie jedli obiad, rozglądałam się po 
nich czując, jak  dziwne wzruszenia 
ściska serce. Napisałam wtedy o nich

artykuł, wysłałam gazetę i tak się to 
zaczęło. Listy, które otrzymywałam od 
nich, starałam się publikować, bo za­
wsze były w  nich jakieś miłe, sensa­
cyjne (uwzględniając nasz stosunek do 
niepełnosprawnych) wiadomości. Bo 
trzeba powiedzieć, że oni nie tylko sie­
dzą w  swym Ośrodku, zajmują się ro­
bótkam i, u cz ą  się  m uzyki, s taw ią 
przedstwienia, ale i dużo podróżują! 
Za tę możliwość są  wdzięczni swoim 
sponsorom . Uważam, że niepełno­
sprawni na Litwie też byliby wdzięcz­
ni naszym sponsorom... Ale to tylko 
smutna dygresja...

Ostatnio otrzymałam od nich list 
z rewelacyjną nowiną. Podróż do Z ie - . 
m i Świętej. Oddaję głos p. Ewie, któ­
ra też nie zapomniała napisać dużo 
ciepłych słów o  naszym dzienniku: 

...”Z  ogromną radością przyjęli­
śmy wiadomość, że „Kurier Wileński” 
nie daje się zlikwidować. To wspania­
ła gazeta; podpora Polaków na Litwie: 
Każda mniejszość narodowa, która ma 
swój organ prasowy, nie ginie w pań­
stwie wielonarodowościowym i pod­
trzymuje swoją tożsamość. (...) - 

(...) A teraz - najważniejsze wy­
darzenie z  życia Ośrodka: to oczywi­
ście wyjazd do Ziemi Świętej. Przy­
gotowania trwały nadspodziewanie 
krótko i to, że się udało doprowadzić

do szczęśliwego finału, zawdzięczamy 
Opatrzności, która nas wyraźnie lubi. 
Inaczej trudno byłoby racjonalnie wy­
tłumaczyć fakt znalezienia sponsorów', 
, którzy sfinansowali nasz wojaż. (...)

(...) 18 lutego (ub. r.) wieczorem 
wyjechaliśmy autokarem do Warsza­
wy. Pogoda była tak wredna, że nie­
wiele brakowało, a bylibyśmy utknęli 
w  zaspach lub rozbili się na śliskiej 
naw ierzchni. C zuw ała jed n a k  nad 
nami nasza dobra gwiazda i rano wy­
lądowaliśmy na międzynarodowym 
lotnisku na Okęciu. Po 2 godzinach 
czekania znaleźliśmy się na pokładzie 
samolotu PLL „Lot” i wystartowali­
śm y do Tel Awiwu, lecieliśmy nad 
wspaniałymi Alpami, skręciliśmy nad 
Cyprem i po 2 godz. 45 min. wylądo­
waliśmy na lotnisku Ben Gurione w 
Tel Awiwie... Wrażenie było niesamo­
w ite i od tego momentu zaczął się cu­
downy sen, który w  zasadzie powiniien 
pFzydafzyc każdemu, a szczególnie 
ludziom wierzącym...”

Do listu załączony został mini- 
pamiętnik z tej podróży, który napisa­
ła Małgosia - uczestniczka wyjazdu do 
Ziemi Sw. Dzień po dniu został skru­
pulatnie opisany, więc skorzystam z 
tego, by mniej więcej przedstawić tra­

sę, którą grupa zwiedziła. Podaję w 
skrócie.

(...) Dzień 3. Po śniadaniu jedzie- 
my do Betanii, gdzie oglądamy Ko­
ściół Św. Łazarza, potem - Betlejem.. 
Zwiedzamy BazylikęNarodzenia Pań­
skiego, a  w  Grocie Narodzenia cału­
jem y  gw iazdę1 (m iejsce narodzenia 
Pana JezUsa). Zwiedzamy też Grotę 
M leczną, Pole Pasterzy. Z  Betlejem 
jedziem y do A in Karem, uczestniczy­
my we M szy Sw. w  Kościele Nawie­
dzenia św. Elżbiety i modlimy się w 
Kościele Św. Jana Chrzciciela. (...)

(...) Dzień 7. W yprawa do Gali­
lei. Jedziemy wzdłuż Doliny Jordanu, 
zwiedzamy Jerycho - najstarsze mia­
sto świata, oglądamy też Górę Kusze­
nia. Taksówkami wjeżdżamy na Górę 
Tabor (Msza św.) w  Bazylice Przemie­
nienia Pańskiego. Po południu jedzie­
my do Tyberiady, skąd płyniemy stat­
kiem przez Jezioro Genezaret i karmi­
my mewy. W  Kafamaum oglądamy 
Dom Świętego Piotra oraz ruiny sy­
nagogi, a następnie jedziem y do Tab- 
ghi, do Kościoła Prymatu św. Piotra - 
miejsca, gdzie Pan Jezus przekazał św. 
Piotrowi najwyższą władzę w  Koście­
le. Jesteśmy także w  Bazylice Roz­
m nożenia C hleba. Po zw iedzeniu  
Sanktuarium na Górze Ośmiu Błogo­
sławieństw wracamy do hotelu, wra­
camy d o  Jerozolimy (...)

Kierowniczka Ośrodka p. Ewa 
Gruca-Pazera: (...) „Jak dobrze pój­
dzie, w  tym roku czeka nas pielgrzym­
ka do Lourdes, a tyra samym zaczepi­
my o Paryż (Wersal, Zamki nad Lo­
arą) i wszystko, co się da po drodze 
zobaczyć. M arzy nam się rów nież 
wyjazd na Litwę. (...) Spróbujemy

sami coś zrobić - tylko musimy uzbiej 
rać sporo pieniędzy. Litwa okazuje się 
w cale nie tania - a taki to  piękny krajl 
tyle ma wspaniałych zabytków.(...).

Jeżeli chodzi o naszych wycho­
wanków, wszyscy jesteśmy w komple­
cie: Magda, Małgosia, Iza, Lusi, Be­
ata, Adaś 1, Adaś 2, Jasio, Arek, Sła­
w ek, K rzysio 1, Krzysio 2, Jadzia, 
Anitka, M ariusz i inni... Doszedł jesz-j 
cze Sebastian - chłopczyk głębiej upo­
śledzony, ale niezwykle wrażliwy...”J

Wiadomości 
z ostatniej chwili

30 grudnia ub. roku wychowan­
kowie i opiekunowie mieli nie lada 
niespodziankę. Z aproszeni zostali 
przez członków Round Table na im­
prezę karnawałową do Cotton Clubu 
Sprawiło to, że wg. słów p. Ewy, wy­
chowankowie poczuli się jak  ludzie 
pełnosprawni. „Mogliśmy samodziel­
nie zam awiać sobie w  barze kawę, 
herbatę, a  nawet drinki. Graliśmy rów­
nież w  bilard, która to gra jes t dosyć 
elitarna, a na pewno snobistyczną grą 
uprawianą przez naszych tzW. biznes­
menów- Oczywiście, nie przewróciło 
nam to w  głowach, ale było to dla nas 
nowe doświadczenie...”

O  podróży do Ziemi Świętej gru­
py niepełnosprawnych ukazał się ar­
tykuł w  piśmie „Pomost”. Cytatem z 
tej publikacji chciałabym  zamknąć 
dzisiejszą relację z  Ośrodka, który to 
(cytat) brzmi bardzo wymownie: -  
Pani Ewo, czy oni różnią sfę od nas?
-  chcę dociec istoty sprawy.

•  S ą bardziej spontaniczni, ser­
deczni, wrażliwi—

Irena  LITW IN 
NA Z D JĘC IU : Adaś Czausz - 

wsłuchuje się w szum  wieków.
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III Otwarte
Zimowe
Igrzyska
Polakow
na Litwie 'POLONIA

Przegranych

Sztafeta narciarska.

Prezes ZSPL „Polonia” Janusz Łopuć wręcza nagrodę zwycięzcy. Konsul Generalny RP na Litwie Waldemar Lipka-Chudzik przygląda

(D okończenie ze str. 1) 
Organizatorzy z  niepokojem żar­

towali, że do programu igrzysk będą 
musieli wpisać jeszcze jed n ą dyscy­
plinę - „pływanie na nartach*'. Pora­
nek w  dzień igrzysk zaskoczył nawet 
największych optym istów . Z iem ia 
była pokryta sporą warstwą świeże­
go puszystego śniegu, co sprawiło, że 
zimowe igrzyska odbyły się w  praw­
dziwie zimowej scenerii. -

Uroczyste otwarcie imprezy od­
było się na stadionie Niemenczyńskiej 
Szkoły Średniej. Zawodnicy przema­
szerowali przed trybuną, gdzie na nich 
czekali, co prawda niezbyt licznie 
zgromadzeni widzowie i dosyć solid­
na, jak  pod względem liczebności, tak 

pod względem piastowanych przez 
nich stanowisk, grupa honorowych go­
ści i organizatorów igrzysk.

Naprawdę godne pochw ały jes t 
to, że  polonijna im preza potrafiła  
ściągnąć uwagę tak dostojnych gości, 
jak  naczelnik powiatu w ileńskiego 
Alis Vidunas, pełniący obowiązki dy­
rektora Departamentu Sportu Repu­
bliki Litewskiej Arunas Kazlauskas, 
wicemer rejonu solecznickiego Zdzi­
sław Palewicz, prezes firmy „Volme- |_ 
ta”  i jednocześnie przewodniczący 
Aljansu Obywateli Litwy Mieczysław 
Waszkowicz. Obecny był Konsul Ge­
neralny RP na Litwie Waldemar Lip- 
ka-Chudzik.
 | Komitet organizacyjny igrzysk

I reprezentował i prezes Związku Spor-

Wyniki igrzysk 
NARCIARSTWO 

1=4 klasy 1 km
1. Agncssa Kaczanowska (Nicmcn­

czyn)
/ .  5-7 klasy 2 km 

- 1: Jolan ta. Dubicka- (N icmcnćzyn) .
2. Bożena Stefanowicz (Nicmcnczyn) , 

t - ~3. Janina Kuć (Jaszuny) '
/* J5-7 klasy 2 km

1 .' Paweł Dubicki (Nicmcnczyn)
’ 2. Józef Siawro (Mościszki) -

, '  KońśtantyBónino w (Nicnłcncziyn) •-
8-9 klasy 2 km 

" l .  Aneta Kaczanowska (Nicincń-^. 
czyny,. ■„

. 2 .  Ania Suchodolska (Niemencżyn) .
‘a ApŃcśzka Lembowicz (Szkoła' 
Średnia iraj J.L Kraszewskiego)

8-9 klasy 2 km
1. Wasilij Alistralow (Nicmcnczyn) 

2- Henryk Kadzcwicz (Nicmcnczyn)
'  3. Paweł Symonowicz (Nicmcnczyn)

tow ego Polaków  Litwy „Polonia” , 
prezydent klubu piłkarskiego „Żalgi- 
ris” Janusz Łopuć, prezes Związku 
Polaków na Litwie Ryszard Maciej- 
kianiec. N ie sposób pom inąć tu go­
spodarza m iasta Niem encżyn mera 
M ieczysława Borusewicza i dyrekto­
ra polskiej szkoły średniej w Niemen- 
czynie pana Antanasa M alinauskasa.' 
C ałą im prezę prow adziła niestrudzo­
na pani A nna A dam ow icz.,

’ U roczystego otw arcia igrzysk 
dokonał prezes ZPL R. M aciejkia- 
niec. Następnie znani nie tylko na Wi­
leńszczyźnie sportowcy M arian Ka­
czanowski i Regina Kozłowska wcią­
gnęli na m aszt flagę III Otwartych 
Zimowych Igrzysk Polaków na Li­
twie.

W  programie sportowym igrzysk 
najwięcej miejsca udzielono narciar­
stwu biegowemu. Trasa, na której zma­
gali się sportowcy, przebiegała w  te­
renie leśnym i była lekko pofałdowa­
na, ze startem i m etą przy szkolę. Pra­
wo startu mieli zawodnicy indywidu­
alni oraz zrzeszeni w  sekcjach sporto­
wych.

Jak powiedział po zakończeniu 
zawodów Marian Kaczanowski, bie­
gi narciarskie odbyły się, na bardzo 
dobrym poziomie. W  Niemenczynie 
wystartowali ci zawodnicy, którzy ty­
dzień temu w  Onyksztach brali udział 
w zawodach szkół średnich Litwy i 
zajęli tam  dosyć wysokie miejsca. 
Trzeba tu dodać, że uczniowie szkół 

10-12 klasy 2 km
1. Irena Tnntiszkicwicz (Nicmcnczyn)

■■ ; ~';2* RcnataGładka (Śoleczniki)V7 - 
-  , 3 . AlcsiŁUstinowa (SoIcczriiki) 

.40^12 klasy 4 km 
. f, Anarzćj Żuromski (Nicmcnczyn) 

. '^ 2 . }  arosławźuromski (Nicrpenczyn)
- 3 ^  .Wal ety Pi lżys (Solccznilci)- ̂ ^ -  

.Kobiety (20-30 lat) 4 km 
' *  -1, Regina Kozłowska (Mośćisżki) j 

~2.Swicta Sczasttlaja (NicmCnczyń); 
3. Jadwiga Skuryha (Bfała Waka)

' Kobiety (40-50 lat) 2 km
1^/oanna Lik^żoJMośćiszki)^ ż, ■ 
Mężczyźni (30-40 lat) 6 km 
1. f^arian Kaczanowski (Nicmcn- 

■ czyn):
. 2. Kazimierz Tarasewicz (Wilno)
. 3 /Mikołaj Skuiyno (Biała Waka) 
•Rłężcźyźni (40-50 lat) 6 km

Bfóniśław Kaczanowski; (Ńjć-’ 
menczyn) • /

Mężczyźni (50-60 lat) 4 km

polskich, tam  startujących, mieli o 
wiele gorszy sprzęt niż ich konkuren­
ci.

W róćmy jednak do igrzysk. W  
biegach narciarskich najwięcej za­
wodników startowało w kategoriach 
w iekow ych  8-9  k las dz iew cząt i 
chłopców oraz klas 5-7.

Drużynowo i indywidualnie gó­
rowali narciarze z Niemenczyna. Sła­
biej wypadło W ilno, które miało do­
bre szanse uzyskać w  Niemenczynie 
część nagród. Jednakże najlepsi nar­
ciarze ze stolicy wyjechali na zawo­
dy do Ignaliny. Sukces Niemenczyna 
w tej dyscyplinie nie był więc zasko- 
czenieifi, narciarze trenują tu ju ż  dru­
gi rok. A  tacy zawodnicy jak  Andrzej 
Żuromski i Jarosław Żuromski brali 
udział w  zawodach jeszcze jako  4-5- 
klasiści w 1993 roku.

Jeżeli w biegach narciarskich 
wszystko odbyło się bez większych 
niespodzianek, to w  podnoszeniu 2- 
pudowego odważnika miała miejsce 
swoista sensacja. Jak przyznał sędzia 
tych zawodów, 5-krotny mistrz Litwy 
w podnoszeniu ciężarów, a obecnie 
pracownik działu kultury i sportu sa­
morządu rejonu wileńskiego Edmund 
SzoL gdy do odważnika podszedł Jan 
L eonow icz, w ydaw ało się, iż ten 
szczupły, na pierwszy rzut oka słaby 
zawodnik nie podejmie ciężaru. Jed­
nak z każdym podrzutem odważnika 
przez pana Jana topniały szanse na 
zwycięstwo u wielu bardziej młodych

.. ? r.\. Zbigniew Bortkiewicz (Czerwo­
n y  Dwór) 7

Mężczyźni (powyżej 60 lat) 4 km 
1. Stanisław Siwski (Wilno) ^ . ;■ , 

. 2.'Edward^pożdź.(Mrągowo,' Pol- 
ska) :‘/.i

SZTAFETY NARCIARSKIE 
Kobiety 3x3. km 

SagEj T.-Nicmcnczyn - Mościszki 
' 2:":Nicmbnczyn 1

..Szkcfla'Średnia im/Jana Pawła II - 
Mężczyźni 4x5 km 
.1. Ńiemcnćzyn 1
2; Szkoła Średnia im. Jana Pawia 11 
3. Nowa Wilcjka 
WĘDKARSTWO ZIMOWE S 
Drużynowo 

. f. Soleczntki-330 g 
'■ 2.Mościszkiy290 g - 

y. Mickuny - 40 g 
Indywidualnie 

■ - \ - W Baranowski (Solcczniki) - 300 g
_ 2:/J. Czyro (Mościszki). - 290 g

Zawody w przeciąganiu liny.

zawodników. Po zakończeniu wystę­
pu J. Leonowi cza, który dźwignął 32 
kilogramy 88 razy, pytanie, kto zwy­
cięży, odpadło od razu. W. Szostak 
podjął ciężar 69 razy, a  Z. Rusilewicz 
- 48 razy. Zwycięzca jes t nauczycie­
lem wychowania fizycznego, w Ma­
łych Solecznikach, przybył na igrzy­
ska z uczniami swej szkoły i zgłosił 
się do zawodów dosłownie w ostat­
niej chw ili. Należy podkreślić,- że 
waga ciała pana Leonowicza jes t za­
ledwie 56 kg.

Największe sukcesy w wędkar- 
strstwie zimowym osiągnęli zawod­
nicy z Solecznik - wyłowili aż 330 g 
okoni.

III O tw arte Zimowe Igrzyska 
Polaków na Litwie niem ożliwe byr 
łyby bez hojnego wsparcia ze stro- 
ny sponsorów. Zawodnicy startowa­
li z nowymi numerami z nadpisani i: 
Niemencżyn i U AB „Nemta", któ­
re przygotowali M aria Niedzwiedz- 
ka i H enryk Rusiecki. Głównym  
sponsorem narciarzy z Niemenczy­
na była pani Irena Kaczanowska. 
C hce s ię  dobrym  słowem- w spo­
mnieć kierownika S.A. „Agroservi- 
sas” Antoniego Bortkiewicza, któ­
ry zrobił specjalny pług do nakra­
jania torów narciarskich. Nie spo­
sób pominąć dyrektorów 4 sklepów 
w Niemenczynie - Halinę Kaczyń­
ską, Irenę Kaczanowską, Jana Cze- 
pakojcia, Artura Komarowskiego. 
Szczególne podziękowania należą

Kiełbasa w nagrodę za zwycięstwo.

się państwu Runiewiczom, właści­
cielom transportowej firmy „Litpo- 
lauto”.

Jak powiedział „Kurierowi” po 
zakończeniu igrzysk główny mecenas 
polonijnego sportu na Litwie, prezes 
ZSPL „Polonia” Janusz Łopuć: „W 
dzisiejszych ciężkich czasach najważ­
niejsze jes t wyżyć, gdyż pieniędzy 
brakuje na podstawowe rzeczy. Prze­
prowadzenie takiej imprezy jest bez 
wątpienia sukcesem. Szkoda, że było 
mało zawodników z Wilna. Ale chcia­
łbym podziękować tynT wszystkim 
uczestnikom zawodów, którzy mając 
nawet ponad 60 lat, przyjechali do 
Niemenczyna i tu startowali. To jest 
bardzo wielka sprawa. Podziwiam 
tych ludzi”. .

Robert M ICKIEW ICZ 
Fot. M arian Paluszkiewicz

Uczestników Igrzysk pozdraw ia naczlenik pow iatu wileńskiego Alis Yidunas.
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Jubileusze
Blrżanie uhonorowali trenera 

V. G arastasa 
_ | W niedzielę w pałacu kultury Birż 
odbyła się prezentacja wydanej dopie- 
ZZlęo książki dziennikarki Maryte 
[Marcinkcvicziutc „ Vladas Garastas”, na 
której uczczono również 65-lccic głów­
nego trenera męskiej reprezentacji ko­
szykarskiej Litwy, podaje ELTA.

Sala pałacu kultury ledwie zmie- 
Iściła mieszkańców Birż, którzy przy- 
Iszli na spotkanie z V. Garastascm, au­
torami, sponsorami książki.
^ ■ W c  wstępnym przemówieniu mer 

I rejonu birżaĄskicgo Sauliiis Kubiliunas- 
wyraził zadowolenie, żc spotkanie zbie­
gło się z obchodami dnia T6 Lutego, 
jak gdyby symbolizując wkład V. Gara­
stasa i koszykówki całego kraju w Od­
rodzenie Litwy.
^■D oradca prezydenta Republiki Li­
tewskiej Arvydas Matulionis odczytał 
pozdrowienie Algirdasa Brazauskasa, 
natomiast prezes Litewskiego Naro­
dowego Komitetu Olimpijskiego Ar- 
turas Poviliunas wręczył V. Garastaso- 

" puchar najlepszego w 1996 r. trcnc-
 reprezentacji olimpijskiej Litwy.
Zaznaczył on, żc książka o -V. Garasła­
sic jest pierwszą wydaną na litwic po­
zycją o trenerze, dotychczas howicm 
takiego zaszczytu dostępowały wyłącz­
nic gwiazdy sportowe.

Trenerowi V. Garastasowi składa- 
również gratulacje prezes birżańskic- 

_ > klubu „Szirvena” Iyanas Doloszie- 
ićis, prezes Federacji Koszykówki Al- 
gimantas Payiloiiis* prezes klubu „Alt- 

Sayy” z Olity %tautaś Juneviezius, 
dyrektor LLK Zcnonas Kamarunas, 
przedstawiciele wileńskiego klubu bir- 
żan „Kraule”, jak też birżanin, były 
trener „Żalgirisu” Vy.tautąs Bimba i 
Wiciu innych, którzy uhonorowali tre-

„W Bir/ach przeżyłem do 48 łat, 
poświęciłem temu miastu najpiękniej-, 
szc lata mojej młodości, ogółem zaś 
jako trener przepracowałem 42 lata i, 
uwierzcie, nić było to łatwe, chociaż, 
dzięki Bogu, nic miałem jeszcze wyle­
wu i zawału serca” - mówił ze zwruszc- 
nicm V. Garastas. - „Ale i prócz mnie 

Litwic jest wielu trenerów, którzy 
zasłużyli na to, aby o nici) napisano 
książki”.

Autorka książki, dziennikarka 
,Lictuvos sportas” Maryte Marcinkc- 

vicziutc powiedziała dla agencji ELTA, 
żc materiały do książki gromadziła w 
ciągu dwóch lat Naturalnie, żc przed­
tem należało jeszcze przekonać V. Ga­
rastasa, mającego o sobie zbyt skrom­
ne mniemanie, żc taka edycja spotka 
się z wielkim zainteresowaniem wśród 
mieszkańców Litwy.

NA ZDJĘCIU: Vladas G ara­
stas z  autorką książki M. Marcin- 
kevicziute (po lewej) i żoną Ireną.

Fot. J . Szalkauskas (ELTA) 
Piłka nożna

Polska wygrała turn iej 
na C yprze 

Polscy piłkarze zwycięsko zakoń­
czyli międzynarodowy turniej piłkar- 
iski czterech drużyn na Cyprze. W 
ostatnim spotkaniu wygrali oni z ze­
społem Łotwy 3:2 (0:1). Bramki dla 
zwycięzców strzelili Radosław Kałuż- 
ny, Piotr Jcgor i Waldemar Kryger. 
Polskiej delegacji wręczono Puchar 
Cypryjskiej Federacji Piłkarskiej.

Polacy w tym spotkaniu do 63 
min. przegrywali 0:2, a w 90 min. me­
czu był remis 2:2, co oznaczało, żc 
zwycięzcą turnieju zostanie drużyna 
gospodarzy. Jednakże w ostatniej mi­
nucie meczu Kryger uzyskał gola na 
wagę ostatecznego zwycięstwa.

Reprezentacja Litwy, której barw 
broniła drużyna FBK Kaunas, w ostat­
nim meczu przegrała z Cyprem 0:1. 
Zwycięską bramkę zdobył Lucas Ha- 
djilucas w 58 min. gry.

Oto ostateczna tabela tego tur­
nieju (drużyna, punkty, różnica bra­
mek):

1. Polska 7 6-4
2. Cypr 6 5-3
3. Łotwa 3 3-5
4. Litwa 1 0-2
Trener reprezentacji Polski An­

toni Piechniezok powołał do reprezen­
tacji na mecz z mistrzami świata Bra­
zy lijczykami (26 lutego w Goianii) na­
stępujących piłkarzy: bramkarzy G. 
Szamotulskiego i A. Onyszko, a także 
P. Skrzypka, P. Jcgora, R. Kałużncgo, 
M. Citko, A. Lcdwonia, T. Sokołow­
skiego, S. Majaka, C. Kucharskiego,
T. Hajto. Kadrę uzupełnią piłkarze z 
klubów zagranicznych.

x Przebywająca na zgrupowaniu 
w Duisburgu piłkarska rcprczcntacja 
Polski do lat 21 zremisowała w meczu 
sparringowym z Fortuną Ducsscldorf 
1:1. Bramkę dla Polski uzyskał To­
masz Moskal.
Piłka ręczna

Ejszyszczanki poza strefą 
m edalow ą 

Dobiegł końca pierwszy etap roz­
grywek mistrzostw Litwy w piłce ręcz: 
ncj kobiet. W ostatnich spotkaniach 
dwa zwycięstwa zanotowała wileńska 
drużyna Szvicsa-Vadaksis. Pokonała 
ona inny zespół stołeczny Eastcon 
AG-RSRC 26:17 oraz na wyjeździć 
poswolską Svalę 36:25.- -

Dwa zwycięstwa świętowały rów­
nież handbolistki kowieńskiej druży­
ny Żalgiris-KKI. Wygrały one z zc-I 
społem Eastcon AG-RSRC 28:24 oraz 
z  Ulą-Virmantascm z Oran 40:25. Ora- 
nianki pokonały zespół z Ponicwicża 
33:23.

Szczyptomistki ejszyskiej druży­
ny Polonia-lwona przegrały z liderem 
rozgrywek wileńską Iskadą 20:39, a 
następnie na wyjeździć z drużyną Pa- 
ncveżio stiklas 22:34. Iskada poko­
nała Svalę 40:17.

Tabela turniejowa po pierwszym 
etapie rozgrywek (drużyny, punkty):

1. Iskada 28
2. Żalgiris-KKI 21
3. Szviesa-Vadaksis 21
4. Eastcon AG-RSRC 15
5. PancYeżio stiklas 9
6. Ula-Virm antas 8
7. Polonia-lwona 8
8. Svala 2 

Teraz cztcry najlepsze zespoły1
będą toczyć walkę o nagrody mi­
strzostw, a pozostałe cztcry drużyny 
rozegrają miejsca od 5 do 8.

M. R.
Koszykówka

T eraz - ćw ierćfinały 
Dobiegły końca regularne mi­

strzostw a Litwy wśród kobiet. Ich 
zwycięzcą została kowieńska drużyna 
Laisvc, która doznała tylko trzech 
porażek i prowadziła od samego po­
czątku zawodów.

Oto ostateczna tabela turniejowa 
(drużyny, zwycięstwa, porażki):

1. Ląjfye 25 3
2. Lictuvos

telekom as 20  8
3. Gija 19 9
4. Venta 16 12
5. Svaja 14 14
6. Żuvedra 13 15
7. Agro-Basf 3 25
8. LKKI-Viktoria 2 26

By wyłonić mistrza Litwy 28 lute­
go rozpoczną się dalsze rozgrywki sys­
temem pucharowym. W ćwierćfinałach 
(do dwóch zwycięstw) zmierzą się ko­
wieńskie drużyny LKKI-Viktoria oraz 
Laisvc, Agro-Basf (Kowno) z wileńską 
drużyną Lictuvos telekomas, kłajpedz- 
ka ZuYcdra - z  Giją (Mariampole), wi­
leńska Svaja - z Vcntą Możcjki.

M. PIASECKI
Szachy

T urniej w L inares w ygrał 
G . Kasparow 

Rosyjski arcymistrz G. Kasparow 
został zwycięzcą szachowego turnieju 
w Linares, pokonując w ostatniej 11 
rundzie swego rodaka W. Kramnilca. 
Zgromadził on 8,5 pkt. Na koncie 
Kramnika 7,5 pkt. Trzecie micjscc 
podzielili M. Adams (W. Brytania) 
w. Topałow (Bułgaria) - po 6,5 pkt 

W turnieju w Linares, mającym 
maksymalną kategorię FIDE, znako­
micie spisała się jedyna kobieta nawią­
zująca równorzędną walkę z czołówką 
szachistów - 20-lctnia Węgierka Judith 
Polgar. Zajęła ostatccznio 5 micjscc, 
pozostawiając w pokonanym polu mię­
dzy innymi niedawnego rywala Kaspa­
rowa z pojedynku o tytuł mistrzowski • 
Hindusa V. Ananda, W. Iwańczuka i 
Ukrainy i B. Gclfanda z Białorusi.

 |Podczas miesięcy, które pozosta­
ły do wyborów, rząd będzie konty­
nuować rozpoczęte prace, postara się 
także ograniczyć skutki „gorącego 
czasu” przedwyborczego. Nieporo­
zumieniem byłoby jednak oczeki­
wać, że politycy rządowi zachowają 
bierność w kampanii wyborczej, nikt 
takich zachowań nie oczekuje ani od 
kanclerza Niemiec ani od premiera 

rancji -powiedział premier Włodzi­
mierz Cimoszewicz na konferencji 
prasowej dla dziennikarzy prasy re­
gionalnej.

Premier podsumował rok pracy 
swojego gabinetu (wotum zaufania 
dla rządu Sejm głosował 15 lutego 
ub.r.) oraz przedstawił program na 
najbliższe miesiące.

Zdaniem  Cim oszewicza, ubie­
gły rok był bardzo dobry dla pol­
skiej gospodarki oraz dla „przytła-

 |$sfa łamach „Rzeczpospolitej” Ewa
Czaczkowska analizuje sytuację w 
Polskim Stronnictwie Ludowym po 
niedawnym cofnięciu partyjnej reko­
mendacji wicepremierowi i ministro­
wi rolnictwa Romanowi Jagielińskie-

Zdaniem autorki, decyzja ta jes t 
lnie tylko konsekwencją rywalizacji o 
wpływy między Jagielińskim a pre­
zesem Waldemarem Pawlakiem, ale 

iąże się  ż nadchodzącymi wybora­
mi parlamentarnymi. Tak jak  SLD po­
zbył się wicepremiera Kołodki, by do 
wyborów stanąć z czystym kontem, 
tak samo PSL chce uczynić Jagieliń­
skiego odpowiedzialnym za nie zre­
alizowane obietnice wyborcze dane

W  rządzie

Premier ocenia rok
czającej większości obywateli” . Pre­
m ier przyznał, żc opinii tej nie po­
dzielają często politycy opozycji, ale 
- jak  dodał ? zaufanie do osiągnięć 
polskiej gospodarki je s t w iększe na 
Zachodzie (o czym św iadczą np. ro­
snące inwestycje) n iż  u polskich po­
lityków.

W  związku zc zbliżającym i się 
wyborami premier spodziewa się „bar­
dzo ostrych ocen i sporów” oraz kon­
fliktów, ale ważne jest -zaznaczył - by 
te ostatnie nie były wywoływane na 
użytek kampanii.

Zdaniem  Cim oszew icza, każdy 
rząd uczestniczy w kampanii wybor­
czej przez sam fakt działania, gdyż w 
ten sposób określa wyborcze szanse 
tworzących go ugrupowań. Politycy 
rządowi m ają prawo uczestniczyć w 
kampanii, byle nie zakłócało to zasad 
funkcjonowania oraz nic naruszało in­

teresów państwa. Nieporozumieniem 
jest, by politycy ci ż a ło w a li  bierność 
i bezstronność w kampanii wyborczej, 
nikt tego nie oczekuje od kanclerza 
Niemiec czy premiera Francji - mówił 
premier.
; Cimoszewicz potwierdził, że sta­

n ie na czele kom itetu wyborczego 
SLD, tak jak  robił to już dwukrotnie. 
Kandydować będzie, jak  dotychczas, 
z  woj.' białostockiego.

Podczas miesięcy, które pozosta­
ły do wyborów, rząd przygotuje pro­
jekty ustaw, niezbędne do przeprowa­
dzenia reformy systemu emerytalne­
go. Będzie także kontynuować do­
tychczasowe prace, m.in. nad reformą 
centrum rządowego, reformą admini­
stracji państwa oraz reformą organiza­
cyjną w ochronie zdrowia (usamodziel­
nienie finansow e jednostek  służby 
zdrowia). ,

Partie
Rysa pozostanie

ro ln ik o m  - tw ie rd z i p u b lic y s tk a  
„Rzeczpospolitej” , podkreślając, że 
sytuację wykorzystują liderzy SLD, 
którzy podtrzym ują w izerunek PSL 
jako  partii wew nętrznie skłóconej i 
rozbitej.

„Niezależnie od tego, jak  się zakoń­
czy konflikt związany z odwołaniem 
Jagielińskiego, Stronnictwu nie grozi na­
tomiast rozłam. Gdyby i tę rundę walki 
z  Pawlakiem przegrał Jagieliński -  a na to 
się zanosi, bo ja k  uczy doświadczenie, 
Pawlak przegrywa rzadko - nie zdecy­
duje się on na podział partii. Siłą PSL - 
niezależnie od coraz wyraźeniejszej po­
laryzacji na tle ekonomicznym - jest jed­
ność” - piszę KCzaczkowska w  publi­
kacji „Rysa pozostanie”.

Polonia 
Dni Osadnika Polskiego 

w  Argentynie
| W  czerwcu br. przypada 100 
rocznica przybycia pierwszych 
polskich emigrantów do Argen-'- 
tyny. Z tej okazji w woj. płockim i 
w argentyńskiej prowincji Misio- 
nes, gdzie przed 100 laty w miej­
scowości Apostoles powstała 
pierwsza polska kolonia, zorgani­
zowane będą Dni Osadnika Pol­
skiego w Argentynie. Imprezę za­
planowano na 7-8 czerwca br.

O wspólnych zamierzeniach 
związanych z organizacją uroczy­
stości Dni Osadnika Polskiego w 
Argentynie rozmawiali w ponie­
działek w Płocku ambasador Ar­
gentyny w Polsce N orberto 
Auge, marszałek Senatu Adam

Struzik, wojewoda płocki Krzysztof 
Kołach i biskup ordynariusz dieceT 
żji płockiej Zygmunt Kamiński.

W trakcie obchodów Dni Osad­
nika zaplanowano przyjazd do Płoc­
ka gubernatora prowincji Misiones 
oraz delegacji argentyńskiego par­
lamentu, a także przedstawicieli 
działających w Argentynie organi­
zacji polonijnych. Z okazji polonij­
nego święta Poczta Polska wyda 
okolicznościowy znaczek i datow­
nik. Przewidziano koncerty i spo­
tkania z młodzieżą.

W Argentynie żyje obecnie 
ponad 300 tys. Polaków, z tego 25 
tys. mieszka i pracuje w prowincji 
Misiones.

Motoryzacja
Numery Fiata
„Nowa Europa” pisze o nieco­

dziennym problemie, z jakim mogą 
spotkać się użytkownicy sprowa­
dzanych z Włoch samochodów 
marki Fiat Uno. W pojazdach tych 
po pewnym czasie znikają nume­
ry fabryczne silnika, ponieważ - 
jak ogólnikowo wyjaśnia gazeta - 
„naniesione zostały metodą, któ­
ra w naszych warunkach klima­
tycznych okazała się nieskutecz­
na”.

Polscy użytkownicy aut do- 
wiadująsięo tym zwykle przy prze­
glądzie niezbędnym do przedłuże­
nia rejestracji pojazdu. Producent 
samochodu nie uprzedza swoich 
klientów o tego rodzaju manka­
mentach, chociaż mogą one być 
w skutkach bardzo dotkliwe -za­
uważa „Nowa Europa” w publika­
cji zatytułowanej „Szybko znika- 
jącenumery Fiata”.

Reprywatyzacja
Ciemne strony

83 procent warszawskich grun­
tów i budynków powinno być wy­
łączonych z obrotu nieruchomo­
ściami ze względu na niewyjaśnio­
ny stan prawny.

Prezydent Polskiej Unii Właści­
cieli Nieruchomości Mirosław Szy- 
powski powiedział gazecie, że wła­
dze niechętnie zwracają cenne nie­
ruchomości, zwłaszcza w centrum 
miasta. Gmina najczęściej pozbywa 
się zdewastowanych domów, za­
trzymując atrakcyjne dla inwesto­
rów tereny i odrestaurowane domy. 
„Sztandar” przypomina, że wciąż nie 
ma ustawy reprywatyzacyjnej. 
Zdaniem radych i właścicieli, repry­
watyzacja bez ustawy to „party­
zantka”, która prowadzi do nad­
użyć. _______ ________

Tarai końskie
„Wstępy

skaryszewskie”
Ok. 500 koni wystawiono na 

sprzedaż na tegorocznych targach 
w Skaryszewie (woj. radomskie), 
które rozpoczęły się w poniedzia­
łek. Są to największe w Polsce i jed­
ne z największych w Europie targi 
koni pociągowych. Tradycja tar­
gów o nazwie „wstępy skaryszew­
skie” sięga XV wieku.

W tegorocznej imprezie biorą 
udział hodowcy z wielu regionów 
Polski oraz kupcy z Europy Zachód-' 
niej. Najliczniej reprezentowani są 
hodowcy z Polski Południowej. 
Wśród kupców zagranicznych 
przeważajątradycyjnie Włosi, któ­
rzy kupują konie na rzeź - powie­
dział burmistrz Skaryszewa, Józef 
Pawlak.

Handel końmi w Skaryszewie 
będzie trwał dwa dni i liczba ofero- 
wanyclTkoni może wzrosnąć do 
tysiąca - ocenił Pawlak. Średnia 
cena wywoławcza koni wystawio­
nych do sprzedaży waha się od 2 
do 4 tys. zł.

Skaryszewskie wstępy odby- 
wająsię raz w roku, w pierwszy po­
niedziałek i wtorek Wielkiego Po­
stu. W 1433 r. Władysław Jagiełło 
Wydal dla Skaryszewa przywilej tar- 
gowy. W czasach współczesnych 
okres świetności „wstępów skary­
szewskich” przypadał na lata 60 i 
70, gdy do sprzedaży wystawiano 
po kilka tysięcy koni.

Prawo
Urlop 

z  więzienia
Zgodnie z  obowiązującym pra­

wem, ważniejsza jest resocjalizacja 
przestępcy niż bezpiezeństwo ludzi. 
Uważa się, że każdy powinien mieć 
szansę na powrót do normalnego 
życia - pisze „Życie Warszawy”. 
Gazeta porusza problem zwalniania 
z więzień groźnych przestępców na 
przepustki, podczas których nie­
rzadko ponownie wchodzą oni w 
konflikt z prawem

„Nawet wielokrotny morderca 
może uzyskać przerwę w odsiadce, 
jeśli w więzieniu dobrze się spra­
wował i ma np. ciężko chorą matkę. 
Prawo nie porze widuje żadnych 
odgraniczeń ze względu na rodzaj 
popełnionego przestępstwa. Uwa­
ża się, że każdy powinien mieć szan­
sę na powrót do normalnego ży­
cia” - czytamy w publikacji „Urlop 
z więzienia”.
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Podróże
Trudne zadanie w Brukseli

Sekretar; stanu USA Madeleine 
Albright rozpoczęła wizytę w  Bruk­
seli od rozmów w  Komisji Europej­
skiej, ale punktem kulminacyjnym jed­
nodniowego przystanku brukselskie­
go w  jej podróży po Europie będzie 
nadzw yczajna sesja NATO-wskiej 
Rady Północnoatlantyckiej na szcze­
blu ministrów spraw zagranicznych. 
Łącznie z  panią Albright, w sesji we­
źmie udział 10 ministrów. Pozostałych 
6 sojuszników będą reprezentować 
stali przedstawiciele (ambasadorzy) 
przy NATO.

Jak twierdzi „Le Soir”, pani Al­
bright stawia sobie za zadanie rozwiać 
wątpliwości europejskich sojuszników 
co do „pośpiechu”, z jakim  USA chcą 
poszerzać NATO, nawet wbrew gło­
śnym protestom  M oskwy. W edług 
tutejszych dyplomatów, sekretarz sta­
nu spróbuje także pogodzić „wielkie” 
i „małe” państwa europejskie, podzie­
lone w  sprawie celowości zwołania 
specjalnego szczytu pięciu mocarstw, 
mającego zaspokoić ambicje Rosji, aby 
zasiąść w  „dyrektoriacie” decydują­
cym o losach Europy, i skłonić j ą  do 
porozumienia z  NATO przed zapro­

szeniem doń w  lipcu nowych człon­
ków z  Europy Środkowej.

Ten pomysł Francji, przyjęty 
entuzjastycznie w  Moskwie i popar­
ty przez Niemcy, wzbudził niepokój 
„m niejszych” sojuszników, w  tym 
Włoch, Belgii, Norwegii i Portugalii, 
które nie życzą sobie ustalania nowe­
go porządku europejskiego „ponad ich 
głowami”. Według zachodnich dyplo­
matów w Brukseli, jak  dotąd Albright 
um iejętnie łączy kurtuazyjne gesty 
Wobec Francji - widoczne w  czasie po­
niedziałkowej wizyty w  Paryżu - z 
dyskretnym  sceptycyzm em  w obec 
francuskiego pomysłu. -

Zdaniem cytowanych źródeł, 
dyplomacja amerykańska woli ustalać 
pewne rzeczy dwustronnie z  Rosja­
nami, konsultując się - bez ostentacji - 
przede wszystkim z Niemcami i dając 
satysfakcję wszystkim „mniejszym” 
so ju szn ik o m  po p rz ez  in s ty tu c je  
NATO. Stąd powierzenie formalnych 
negocjacji z Moskwą sekretarzowi ge­
neralnemu sojuszu, Javierowi Solanie, 
reprezentantowi wszystkich bez wy­
jątku sojuszników, a także wtorkowa-' 
sesja Rady NATO, na którą przybędą

- prócz pani Albright -  ministrowie 
spraw zagranicznych Francji, Holan-I 
dii, Islandii, Kanady, Luksemburga,| 
Norwegii, Portugalii, Turcji i Włoch.

Brukselskie rozmowy Albright 
będą dla niej także okazją do próby na-[ 
mówienia europejskich sojuszników, 
aby w  miarę możliwości koordynować 
poszerzanie NATO i Unii Europejskiej. 
Waszyngton nie miałby nic przeciwko 
temu, aby UE odgrywała rolę „pocie- 
szycielki” krajów, które nie znajdą się 
w  pierwszej grupie zaproszonych do 
NATO, zwłaszcza państw bałtyckich. 
Zachodni Europejczycy odpowiadali 
dotąd, że jest to niemożliwe ze wzglę­
du na bardziej skomplikowany charak­
ter - i większe koszty - procesu posze­
rzania organizacji gospodarczej, jakąjesi 
przede wszystkim Unia.

Albright może też wystąpić w 
roli adwokata swojej tureckiej koleżanki 
Tansu Ciller, która zapewne powtó 
rzy we wtorek w  Brukseli ostrzeże­
nie, że jeśli Unia nie zacznie traktować 
jej kraju na równi z  innymi kandydata 
mi, parlament w  Ankarze „będzie miał 
trudności” z  ratyfikacją poszerzenia 
NATO.

Holocaust
„Pamiętanie” i „Zapominanie

„(...) Sprawa Szwajcarów i Ho­
locaustu to interesująca wariacja na te­
mat pamiętania i zapominania - pisze 
„Time”. Szwajcarzy przez wiele dzie­
sięcioleci żyli wygodnie w  błogiej wie­
rze w swoje cnoty czasu wojny. Za­
chow yw ali n eu tra lność  w  sw ojej 
twierdzy; ich góry i arm ia obywatel­
ska trzymały N ie p c ó w ż  dala i chro­
niły schludną szw ajcarską cywiliza­
cję.

Jednak Szwajcarzy - przynaj­
mniej niektórzy - mają dar selektyw­
nego zapominania. W  rzeczywistości 
dla Szwajcarów wojna była bardzo 
dobra -  z finansowego punktu widze­
nia - podczas gdy wszędzie wokół nich 
świat się walił, (...)

Przeszło pół wieku później na­
suwa się  pew na sym etryczna idea: 
każmy Szwajcarom pamiętać. I  każ­
my im  to robić z  drobiazgowym i'do- 
kładnym zwracaniem uwagi rta szcze­
góły, z którego słyną. A  wtedy, gdy 
Szwajcarzy usuną ju ż  ten nieprofe­
sjonalny bałagan w swojch rachun­
kach, reszta świata będzie m ogła za­
pom nieć o cą łej spraw ie, przynaj­
mniej w  je j w ym iarze finansowym. 
(...)

Ze sprawą szwajcarską łączy się 
tez ujawnianie prawdy. N a  pierwszym 
poziomie chodzi o pieniądze, nikczem­
nie i podstępnie zagrabioneofiarom  
większej tragedii. Na tym poziomie nie 
m oże być żadnej mglistej moralnie

dyskusji o reparacjach czy o tym, jak  
Obliczać wartość życia. Tu wystarczy 
sprawiedliwość oparta na wyliczeniu: 
dodajcie sum y i zwróćcie pieniądze. 
(••■)

N a poziomie głębszym jes t tak, 
ja k  mówi Elie Wiesel: Nawet wszyst­
k ie  pieniądze z ganków szwajcarskich 
nie przywróciłyby życia jednemu ż y j 
dowskiemu dziecku. Jednak pieniądze 
są  symbolem. Są częścią całej tej hi­
s to rii.'Jeśli ukryjesz część historiiJ 
wróci ona później, z  całą siłą i  gwa­
łtownością

Szwajcarscy bankierzy powin­
ni uświadomić sobie, że istnieją różne 
formy bankructwa, Najgorszą z nich 
jes t bankructwo moralne”. ;

Książki
Ani Pearry, ani Cook nie zdobyli bieguna północnego
Wydana właśnie w  USA książka 

ożywiła wieloletni spór o to, kto wła­
ściwie pierw szy zdobył biegun pó­
łnocny. Spór ten rozpoczął się na nowo 
kilka lat temu, kiedy odkryto dowody, 
że uważany długo za zdobywcę admi­
rał Robert Peary najprawdopodobniej 
nigdy tam nie dotarł.

W  książce zatytułowanej „Cook 
and Peary: The Polar Controversy 
Resolved”  („Cook i Peary: zagadka 
zdobycia bieguna rozwiązana”), biblio­
tekarz Robert Bryce dowodzi, żernie 
tylko Peary, lecz również dr Frederic 
Cook, lekarz z  Nowego Jorku, który 

, wyruszył w  stronę bieguna mniej w ię - . 
cej w tym samym'czasie i twierdził, że

zdobył go pierwszy, nie postawił tam 
stopy.

Badając przez 20 lat dokumen­
ty z  wypraw obu amerykańskich po­
larników, w  tym  ich dzienniki ekspe­
dycji, Bryce doszedł do Wniosku, że 
Peary i Cook, którzy wyruszyli do 
bieguna na psich zaprzęgach w 1908 
roku, ulegli w  zmaganiach z arktycz- 
nym żywiołem, mając w  dodatku ogra­
niczone ówczesnym i technicznym i 
możliwościami instrumenty nawiga­
cyjne. Obaj też wiedzieli, że nie osią-' 
gnęli celu, a jednak sfałszowali wpisy 
w  swych dziennikach, aby przekonać 
wszystkich, że byli na biegunie.

W  rzeczywistości - konkluduje

autor - Peary doszedł na odległość naj­
wyżej 100 mil (ok. 160 km) od biegu­
na, a  Cook, który wyruszył z bardziej 
oddalonego punktu - nie dotarł bliżej 
niż na 400 mil (ok.650 km).

Jeżeli roszczenia obu podróż­
ników są nieuzasadnione, prawdziwym 
zdobywcą bieguna północnego jest Jo­
seph Fletcher, który dopiero w  1952 
roku wylądował na nim swoim samo­
lotem wojskowym typu C-47. Nato­
miast pierwszymi, którzy dotarli do 
bieguna w  taki sam sposób, w jaki pró­
bowali to Peary i Cook - na saniach 
ciągniętych przez psy - byli Richard 
Weber i Michaił Małachow - dopiero 
w  1995 roku.

Stulecie „Drakuli”
P rze d  s tu  la ty  p o w s ta ła  p o ­

w ieść „D rakula” irlandzkiego pisa­
rza  B ram a Stokera, uw ażana za  kla­
syką gatunku lite ratury  potocznie 
zw anej w  W ielkiej Brytanii „gotyc­
k im  horrorem ” . K siążka  je s t  nada l 
poczytna, a  s tu lecie je j pow stania 
chce upam iętn ić bry ty jsk ie tow a­
rzystw o drakulańskie. Sw ój udział 
zapow iedz ie li goście  ze  S tanów  
Z jednoczonych i Europy.

O pisany  w  książce kośció ł 
pw. św. M arii w raz z  cm entarzem  na 
szczycie skały istnieje rzeczywiście 
w  m iejscow ości W hitby w  północ­
nym  Yorkshire. W  br. z  okazji stule­

c ia  pow ieśc i, do  W hitby  z ja d ą  się  
je j  m iłośnicy, k tórzy  ch c ą  p rzem a­
szerow ać u licam i m iasta, po  k tó­
rych p rzechadza ł s ię  żądny  krw i 
h rab ia D racula. P lan obchodów  za­
n iepoko ił p rzedstaw icie li kościo ła 
w  W hitby, k tó rzy  zagrozili, że w y­
s tąp ią  o  sądow y zakaz organizow a­
n ia  w szelkich uroczystości n a  m iej­
scow ym  cm en tarzu , gdyby  tak ie 
leżały w  planach wielbicieli pow ie­
ści B ram a Stokera.

Jed n a k  organ iza to rzy  uro­
czystośc i tw ierdzą , że zam ierza ją  
je d y n ie  zo rgan izow ać przem arsz 
p rzez  m iasto, z  krótkim i postojam i

1 w  m iejscach  op isanych  w  książce 
i  zgrom adzić się  w okół kościoła św. 
M arii. Zaprzeczają, by  praktykow a­
li jakiekolw iek rytuały okultystycz­
ne.

M ieszkańcy W hitby w  ogó­
le n ie  ch c ą  o  D rakuli słyszeć. W  
m ieście turyści próżno szukają pa­
m iątek po  krw iożerczym  bohaterze 
powieści. N ie sprzedaje się  tu ciem­
nych peleryn, sztucznych zębów, 
trudno naw et o  egzem plarz książki 
B ram a Stokera. W ydawca m iejsco­
w ej gazety  „W hitby  G azette  Ed 
A sąuith” powiedział BBC, że „Dra­
kula” to „książka słaba, choć doty­
czy  chod liw ych  tem atów : życia 
p o za g ro b o w e g o , sek su , p o d p o ­
rządkow ania kobiet m ężczyznom ”.

Podróże
Reakcje 

w  Moskwie
Aleksandr Lebiedź i G iennad ij Zi u- 

ganow, dwaj główni kandydaci na sta­
nowisko prezydenta (w razie przed­
terminowych wyborów), przebywają 
w zagranicznych podróżach: pierwszy 
we Francji, drugi - w Stanach Zjedno­
czonych.

Obaj nie ukrywają, że ich obec­
ne wojaże są częścią kampanii przed­
wyborczej. Tak wcześnie rozpoczęta 
kampania przedwyborcza może oka­
zać sie falstartem, ale w zachodnich 
stolicach na wszelki wypadek chcą się 
przyjrzeć nowym potencjalnym wład­
com Kremla.

„Na Zachodzie trwają oględzi­
ny” -r pisze „Prawda”. „Kommersant- 
D aily” uważa, że bezprecedensowe 
zainteresow anie we Francji w izytą 
Lebiedzia wynika z tego, że „francu­
skie władze nie chcą tym razem po­
wtórzyć błędu”, jaki popełnił swego i 
czasu Francoise Mitterrand, który bar­
dzo chłodno przyjął Borysa Jelcyna, 
nie będącego wówczas jeszcze prezy­

dentem.
Podróż Ziuganowa do USA 

rosyjskie media dostrzegają z  tru­
dem. ty lk o  wtorkow a „Prawda” 
poinformowała o programie wizyty 
lidera rosyjskich komunistów w Sta­
nach Zjednoczonych, składanej na 
zaproszenie Rady ds. polityki za­
granicznej.

Natomiast wizyta Lebiedzia 
we Francji jest tematem komentarzy 
większości czołowych rosyjskich 
mediów. Stacje telewizyjne, kontro­
lowane przez rząd lub przez niechęt­
nych Lebiedziowi finansistów, infor­
mują o pobycie generała we Francji 
w ironicznym tonie lub z dwuznacz­
nymi podtekstami (przykładowo - 
podając w  wątpliwość reputację za­
praszających Lebiedzia organizacji). 
Telewizja NTW stwierdziła nawet, 
że „Lebiedź spotyka się we Francji 
głównie z  reakcyjnymi politykami”.

A leksandr Lebiedź sk łada kw iaty na cm entarzu żołnierzy rosyj­
skich w Sainte-Genevieve-des-Bois na południe od Paryża.

Fot.EPA-ELTA

Sztuka
Złupione dzieła kością niezgody

Dzieła sztuki złupione w  Niem­
czech przez Armię Czerwoną są od lat 
kością niezgody między Bonn i Mo­
skwą.

Wprawdzie branie łupów przez 
zwycięskie armie to proceder stary jak 
świat, ale Niemcy łudzą się ciągle, że 
uda się odzyskać choćby część wy­
wiezionych przez Armię Czerwoną 
dzieł, m.in. „skarb Priama”, króla Troi, 
odnaleziony przez niemieckiego arche­
ologa Schliemanna. Tymczasem rosyj­
ska Duma w połowie stycznia uchwa­
liła ustawę uznającą za „majątek Fede­
racji Rosyjskiej te dzieła sztuki, które 
w czasie wojny i po wojnie znalazły 
się na terenie ZSRR i znajdują się obec­
nie na terenie Rosji”. Ostatnie słowo 
w tej sprawie należy do prezydenta 
Jelcyna, który może nie podpisać usta­
wy.

• Systematyczny rabunek dzieł 
sztuki praktykowano szczególnie w 
| czasie II wojny światowej. Niemieckie 
władze wojskowe i okupacyjne wyka­
zały w tym względzie wielkągorliwość, 
łupiąc kraje podbitej Europy. Tak było 
także w Rosji, gdzie - według źródeł 
niemieckich - Niemcy zrabowali po­
nad pół miliona dzieł sztuki.

I  Armia Czerwona po zajęciu

Niemiec nie pozostała dłużna, prze­
trząsając muzea, biblioteki ! zbiory 
prywatne. Po wojnie większość łu­
pów wywiezionych z Rosji do Nie­
miec powróciła do ZSRR. Natomiast 
Rosja - jak  wynika z szacunków rzą­
du federalnego - zatrzymała dli 
bie łupy wzięte w Niemczech, m.in. 
ponad 200 tys. dzieł sztuki, dwa 
miliony książek i wiele archiwaliów. 
Jest wśród nich skarb Priama wy­
wieziony z Berlina, dzieła malarstwa 
europejskiego, m.in. El Greca, Goi, 
Tintoretta, Renoira i Moneta, grafiki 
ze zbiorów Baldina w Bremie, złoty 
skarb z Eberswalde i wiele innych.

Spór o zwrot tych dzieł sztu­
ki do Niemiec obciąża od lat stosun­
ki niemiecko-rosyjskie. Zawarty 9 li­
stopada 1990 r. traktat o przyjaźni 
między ZSRR a zjednoczonymi 
Niemcami przewiduje zwrot dóbr 
kultury. Umowa kulturalna zawarta 
16 grudnia 1992 r. zawiera przepisa­
ny z traktatu artykuł dotyczący 
zwrotu dóbr kultury.

5 stycznia 1997 r. - kanclerz Hel­
mut Kohl po spotkaniu z prezyden­
tem Rosji Borysem Jelcynem oświad­
czył, że do końca roku sprawa dzieł 
sztuki zostanie rozwiązana.
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Ustawa
R epubliki Litewskiej 

O ratyfikow aniu  Konw encji U N ID R O IT  w spraw ie skradzionych lub 
nielegalnie wywiezionych obiektów  k u ltu ry  

14 stycznia 1997 r., n r  V III-72
Artykuł 1. Ratyfikowanie Konwencji 

Sejm Republiki Litewskiej zgodnie z puntem 16 artykułu 67 i artykułem 138 Konstytucji Draz uwzględniając dekret prezydenta 
republiki nr 1078 z 18 października 1996 r. ratyfikuje podpisaną w Rzymie w  1995 r. Konwencją UŃIDROIT w sprawie skra­
dzionych i nielegalnie wywiezionych obiektów kultury.

Artykuł 2. Oświadczenie Republiki Litewskiej 
Republika Litewska oświadcza, że zgodnie z artykułem 16 Konwencji Ministerstwo kultury Republiki Litewskiej jest instytucją, 

przyjmującą powództwa w  sprawie odtworzenia prawa własności lub żądań zwrotu obiektów kultury i zgłaszająca je  sądom 
Republiki Litewskiej.

Artykuł 3. Wykonanie artykułu 17 Konwencji 
Ministerstwo Kultury Republiki Litewskiej nie później niż w ciągu 6 miesięcy od dnia ratyfikowania Konwencji przedstawia na 

piśmie rządowi Republiki Włoskiej w  którymś oficjalnym języku Konwencji ustawy Republiki Litewskiej i inne normatywne akty 
prawne, regulujące wywóz dóbr kultury.
Ogłaszam tę ustawą, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.

Prezydent republiki 
A lgirdas BRAZAUSKAS 

(Zam. I 37Y

Załącznik do ustawy Republiki Litewskiej 
n r  VIII-72 z 14 stycznia 1997 r.

Konwencja UNIDROIT 
w sprawie skradzionych lub 
nielegalnie wywiezionych 

obiektów kultury
K raje, sygnatariusze tej Konwencji, 

zebrane na zaproszenie rządu Republiki Włoskiej w Rzy­
mie w dniach 7-24 czerwca 1995 r. na dyplomatycznej konferen­
cji w sprawie przyjęcia projektu Konwencji UNIDROIT o mię­
dzynarodowym zwracaniu skradzionych lub nielegalnie wywie­
zionych obiektów kultury,

będąc przeświadczone, jak  ważną rzeczą jest zachowanie 
dziedzictwa kultury, popieranie wymiany kulturalnej, aby naro­
dy lepiej się rozumiały wzajemnie, rozpowszechnianie kultury, 
aby podnosił się dobrobyt ludzkości, rozwijała się cywilizacja, 

będąc zatroskane z powodu nielegalnego handlu obiektami 
kultury i wyrządzaną przezeń niepowetowaną szkodą zarówno 
tym obiektom, jak  też kulturze narodów, plemion, miejscowych 
i innych wspólnot, oraz dziedzictwu wszystkich narodów; szcze­
gólnie zaniepokojone z powodu rozgrabiania miejsc archeologicz­
nych, bezpowrotnie bowiem traci się informację archeologiczną, 
historyczną i naukową,

będąc zdecydowane efektywnie przyczyniać się do walki z 
nielegalnym handlem obiektami kultury - ustalając ogólne mini­
malne przepisy prawne umawiających się stron w  celu zWrotu 
obiektów kultury i odtworzenia prawa własności, aby zostały 
polepszone zachowanie i ochrona dziedzictwa kultury,

podkreślając, że celem tej Konwencji jes t ułatwianie zwro­
tu obiektów kultury i przywracanie prawa własności i że jakie­
kolwiek wyrównanie strat, na przykład kompensata, stosowane' 
w jednych krajach, niekoniecznie stosowane są  w  innych,

twierdząc, że ustalenia Konwencji nie potwierdzą i nie zale­
galizują w  przyszłości żadnej nielegalnej transakcji, która mogła 
być zawarta przed wejściem Konwencji w  życie,

uświadamiając, że sama Konwencja nie rozwiąże proble­
mów, powstających z powodu nielegalnego handlu, a tylko zapo­
czątkowuje proces, dzięki któremu będzie zacieśniana międzna- 
rodowa współpraca kulturalna, wspierana rola legalnego handlu i 
międzynarodowych umów o wymianie kulturalnej,

przyznając,że w  trakcie realizowania tej Konwencji należy 
podejmować inne efektywne środki ochrony obiektów kultury, 
na przykład, sporządzanie spisów, fizycznej ochrony obiektów 
archeologicznych i kooperacji technicznej,

uznając rozszerzanie działalności różnych instytucji w  za­
kresie ochrony dóbr kultury, szczególnie Konwencję UNESCO z 
1970 roku w  sprawie nielegalnego ruchudóbr kultury i kodeksów 
etyki, stosowanych w sektorze prywatnym, 

porozumiały się:
Rozdział I 

Stosow anie i pojęcie 
Artykuł 1.

Konwencję tę  stosuje się  w  powództwach międzynarodo­
wych:

a) w  sprawie przywrócenia prawa własności do skradzio­
nych obiektów kultury;

b) w  sprawie zwrotu obiektów kultury, wywiezionych z 
terytorium umawiającego się kraju z  naruszeniem jego ustaw, re­
gulujących eksport obiektów kultury (dalej - nielegalnie wywie­
zione obiekty kultury), w celu ochrony dziedzictwa kultury.

Artykuł 2.
W  myśl tej Konwencji za obiekty kultury uważane są  te 

obiekty, które pod względem religijnym i świeckim s ą  ważne dla 
archeologii, prehistorii, historii, literatury, sztuki lub nauki i które 
należą do jednej z kategorii, wyszczególnionych w  załączniku do 
tej Konwencji.

Rozdział II 
Przyw rócenie p ra w a  w łasności do 

skradzionych obiektów  k u ltu ry  
Artykuł 3.

1. Właściciel skradzionego obiektu kultury powinien go zwró­
cić.

2. Zgodnie z  niniejszą Konwencją obiekt kultury, który był 
wykopany nielegalnie lub wykopany legalnie, ale nielegalnie prze­
chowywany, uznawany jest za skradziony w myśl ustaw tego 
kraju, w  którym został wykopany.

3. Wszystkie powództwa w  sprawie przywrócenia prawa 
własności powinny być zgłoszone w  ciągu trzech lat od tego 
czasu, gdy powód dowiedział się, gdzie znajduje się obiekt kultu­
ry i kto jest jego właścicielem oraz w każdym przypadku - w 
ciągu 50 lat od tego czasu, gdy obiekt został skradziony.

4. Wobec powództw w sprawie przywrócenia prawa wła­
sności do obiektu, który stanowi integralną część zidentyfikowa­
nego zabytku lub miejscowości archeologicznej czy też należy 
do kolekcji publicznej, nic są stosowane inne ograniczenia czasu, 
tylko termin trzech lat, liczony od tego czasu, gdy powód dowie­
dział się, gdzie znajduje się obiekt kultury-i kto jest jego właści­
cielem.

5. Bez względu na zasady wcześniejszych części, każdy 
umawiający się kraj może oświadczyć, że termin powództwa 
może wynosić 75 i więcej lat, jak  przewidują jego ustawy. Jeżeli 
powództwo w sprawie przywrócenia prawa własności wnosi się 
w innym umawiającym się kraju, natomiast obiekt kultury stano­
wi część zabytku, miejscowości archeologicznej lub kolekcji 
publicznej w  umawiającym się kraju, przedstawiającym oświad­

czenie, powództwo musi byc spełnione właśnie w okresie, poda­
nym w  oświadczeniu.

6. Oświadczenie, o którym mowa w  poprzedniej części, 
powinno być ogłoszone w trakcie podpisywania, ratyfikowania, 
przyjmowania, potwierdzenia Konwencji albo przy przystępo­
waniu do niej.

7. W  myśl tej Konwencji za kolekcję publiczną uważa się 
grupę zinwentaryzowanych, lub  w  .inny sposób zidentyfikowa­
nych obiektów kultury, należących do:

a) umawiającej się strony,
'  b) regionalnej lub terytorialnej władzy umawiającej się stro­

ny,,
c) instytucji religijnej umawiającej się strony lub
d) instytucji, która została utworzona w  umawiającym się 

kraju specjalnie do celów kultury, oświaty i nauki oraz uznana w 
tym kraju za zaspokajającą potrzeby społeczne.

8. Prócz tego, dla powództwa w  sprawie przywrócenia pra­
wa własności do rytualnego lub w  inny sposób ważnego dla spo­
łeczności obiektu, który należy do plemienia albo miejscowej 
wspólnoty w  umawiającym się kraju i jes t stosowany w obrzę­
dach obyczajowych i  rytualnych' tej wspólnoty, stosowane jest 
takie same ograniczenie w  czasie, jak  wobec powództwa w  spra­
w ie kolekcji publicznej.

Artykuł 4.
1. Właściciel skradzionego obiektu kultury, od którego zażą­

dano zwrotu tego obiektu, w  okresie przywracania prawa wła­
sności ma prawo otrzymać prawidłową i m ożliwą do przyjęcia 
kompensatę, jeżeli on ani wiedział, ani mógł wiedzieć, że obiekt 
został skradziony, i jeżeli może udowodnić, że że zachował od­
powiednią ostrożność przy nabywaniu obiektu.- ^

2. Nie naruszając prawa własności do wspomnianej kom­
pensaty, będzie się dążyć do odnalezienia człowieka, który prze­
kazał obiekt właścicielowi, albo jakiejś innej poprzedniej osoby, 
aby zapłaciła kompensatę, jeżeli na to zezwalają ustawy kraju, 
który zgłosił powództwo.

3. Jeżeli żąda się, aby powód zapłacił właścicielowi kom­
pensatę, nie narusza to prawa powoda do odzyskania tej kom­
pensaty od dowolnej innej osoby.

4. Przy ustalaniu, czy właściciel zachowywał odpowiednią 
ostrożność nabywając obiekt, uwzględnia się wszystkie okolicz­
ności nabywania obiektu, w  tym również cechy zainteresowa­
nych osób, zapłaconą cenę, to, czy właściciel udokładnił w  jakim­
kolwiek dostępnym wykazie skradzionych dóbr kultury lub w 
innej informacji czy dokumentach, które mógł uzyskać, czy zwrócił 
się o poradę do dostępnej agencji lub kompetentnej osoby.

5. Sytuacja właściciela nie powinna być bardzie uprzywile­
jow ana niż tej osoby, po której odziedziczył on lub w  inny spo­
sób nabył nieodpłatnie obiekt kultury.

R ozdział I I I  
Z w ro t n ielegalnie w yw iezionych 

obiektów  k u ltu ry  
Artykuł 5.

1. Umawiająćca się strona może zażądać, aby sąd lub inna 
kompetentna instytucja drugiej umawiającej się strony wydała 
rozporządzenie w  sprawie zwrotu obiektu kultury, wywiezione­
go nielegalnie z  kraju, który zgłosił żądanie.

2. Jeżeli obiekt kultury został wywieziony z kraju, który 
zgłosił żądanie, czasowo - na wystawę, badania lub odrestauro­
wanie - po uzyskaniu zezwolenia w  myśl ustaw tego kraju regu­
lujących wywóz dóbr kultury w  celu ochrony dziedzictwa kultu­
ry, i nie był zwrócony w ustalonym terminie, to uważa się go za 
wywieziony nielegalnie.

3. Sąd lub inna kompetentna instytucja kraju, do której zwró­
cono się; powinna wydać rozporządzenie w  sprawie zwrotu nie­
legalnie wywiezionego obiektu kultury, jeżeli kraj, który zgłosił 
żądanie, ustalił, że przy wywożeniu obiektu z jego  terytorium 
naruszono jeden lub więcej spośród tych warunków:

a) fizyczne zachowanie obiektu lub jego otoczenie;
b) całość złożonego obiektu;
c) zachowanie informacji, na przykład naukowej lub histo­

rycznej;
d) jeżeli plemię lub miejscowa wspólnota używa przedmio­

tu w obrzędach obyczajowych i rytualnych, albo jeżeli ustala się, 
że obiekt w kraju, który zgłosił żądanie, ma szczególne znaczenie 
kulturalne.

4. W  każdym żądaniu, wyszczególnionym w  części 1 niniej­
szego artykułu, albo przy nim powinna być taka informacja fak­
tyczna czy prawna, która pozwoliłaby sądowi albo innej kompe­
tentnej instytucji kraju, do którego zwrócono się, w  ustaleniu, 
czy nie zostały naruszone wymagania części 1-3..

5. Każde żądanie zwrotu obiektu kultury powinno być zgło­
szone w  ciągu trzech lat od czasu, gdy żądający kraj dowiedział 
się, gdzie jes t obiekt i kto jes t jego właścicielem i w każdym 
przypadku - w  ciągu 50 lat od tego dnia, kiedy obiekt został 
wywieziony, albo od tego dnia, gdy obiekt zgodnie z  podanym w 
części 2 zezwoleniem m usiał być zwrócony.

Artykuł 6.
1. Właściciel obiektu kultury, który go nabył po tym, gdy 

obiekt ten został wywieziony nielegalnie, w  trakcie zwrotu obiektu 
będzie miał prawo otrzymania słusznej i możliwej do przyjęcia 
kompensaty od kraju, który zgłosił żądanie, jeżeli nabywając 
obiekt ani wiedział, ani m ógł wiedzieć, że obiekt został wywie­
ziony nielegalnie.

2. Ustalając, czy właściciel wiedział, czy mógł wiedzieć, że 
obiekt kultury został wywieziony nielegalnie, uwzględnia się 
okoliczności nabycia obiektu, wliczając to, że nie posiadano ze­
zwolenia na wywóz, które jes t potrzebne w  myśl ustaw kraju, 
jaki zgłosił żądanie.

3. W łaściciel, o d  którego żąda się zwrotu obiektu kultury, na 
podstawie porozumienia z  krajem, który zgłosił żądanie, może 
zadecydować, że zamiast kompensaty:

a) zachowa prawa własności;
b) przekaże za wynagrodzeniem lub nieodpłatnie prawa wła­

sności wybranej przez siebie osobie, która mięszka w  kraju, jaki 
zgłosił żądanie, i która złożyła niezbędne gwarancje.

4. Wydatki na zwrot obiektu kultury w, myśl tego artykułu 
pokrywa kraj, który zgłosił żądanie, zastrzegając sobie prawo 
odzyskania wydatków od każdej innej osoby.

5. Sytuacja właściciela nie powinna być bardziej uprzywile­
jowana niż tej osoby, po której odziedziczył lub w inny sposób 
nieodpłatnie nabył obiekt kultury.

Artykuł 7
1. Zasady tego rozdziału nie są stosowane, jeżeli:
a) żądając zwrotu obiektu kultury, jego wywóz jest uważa­

ny za nielegalny;
b) obiekt został wywieziony za życia jego autora albo w 

okresie nie przekraczającym 50 lat od śmierci autora.
2. Bez względu na zasady punktu b części 1 niniejszego 

artykułu, zasady tego rozdziału są stosowane, jeżeli obiekt kul­
tury został stworzony przez członka lub członków plemienia 
albo miejscowej wspólnoty do obrzędów obyczajowych czy 
rytualnych, i obiekt zwracany jest tej wspólnocie.

R ozdział IV
Z asad y  ogólne 

Artykuł 8
1. Powództwo zgodnie z  zasadami rozdziału II i żądanie w 

myśl zasad rozdziału III m ogą być zgłoszone sądom łub innym 
kompetentnym instytucjom umawiającej się  strony, w  której 
znajduje się obiekt, jak  też sądom lub innym kompetentnym in­
stytucjom, mającym zwykle moc prawną w  umawiającym się 
kraju.

2. Strony m ogą porozumieć się, aby w  sprawie sporu zwró­
cić się do sądu, innej kompetentnej instytucji albo arbitrażu.

3. Można podjąć tymczasowe, również ochronne środki, 
przewidziane w ustawach umawiającej się strony, u  której znaj­
duje się obiekt, nawet wtedy, gdy powództwo w  sprawie odzy­
skania prawa własności lub żądanie zwrotu obiektu złożone zo­
stały sądom i innym kompetentnym instytucjom drugiej uma­
wiającej się strony.

Artykuł 9
1. Zgodnie z tą Konwencją nikt nie zabrania umawiającej się 

stronie stosowania przepisów, bardziej sprzyjających przywróceniu
prawa własności, zwrotowi skradzionego łub nielegalnie wywiezione­
go obiektu kultury, niż przewidzianych w  niniejszej Konwencji

2. Niniejszy artykuł nie powinien być interpretowany jako zobo­
wiązujący do ngnania czy stosowania postanowienia sądu albo mnej 
kompetentnej instytucji drugiej umawiającej się strony, które ma od­
chylenia od zasad niniejszej Konwencji.mocnieniu w  nim Konwencji.
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Konwencja UNIDROIT w sprawie skradzionych lub nielegalnie
wywiezionych obiektów kultury

Artykuł 10
1. Zasady rozdziału II stosow ane są  tylko w obec tych 

obiektów kultury, które zostały skradzione po  uprawom oc­
nieniu niniejszej Konwencji w  kraju, w  którym  zgłoszono 
powództwo, jeżeli:

a) obiekt by ł skradziony na terytorium  um wiającej się 
strony po uprawom ocnieniu Konwencji w  tym  kraju;

b) obiekt znajduje się  w  um awiającym  się kraju po upra­
womocnieniu w  nim  Konwencji.

2. Zasady rozdziału III stosow ane s ą  tylko w obec nie­
legalnie w yw iezionych obiektów  kultury  p o  upraw om oc­
nieniu się  Konwencji zarów no w  kraju, który zgłosił żąda­
nie, ja k  też w  tym  kraju, którem u j e  zgłoszono;

3. Niniejsza Konw encja w  żadnym  przypadku nie uza­
sadnia jakichkolw iek nielegalnych transakcji, k tóre zostały 
zaw arte przed  upraw om ocnieniem  K onw encji a lbo  które 
zostały odrzucone w  częściach 1 i 2 tego artykułu. Podob­
nie nie ogranicza ona praw  jakiegokolw iek kra ju  czy  osoby 
w  zgłoszeniu pow ództw a d la pokrycia strat, chociaż obiekt 
kultury został skradziony lub w yw ieziony nielegalnie przed 
uprawom ocnieniem  się Konwencji.

Rozdział V
Z asady  końcowe 

Artykuł 11
1. Konwencję tę kraje m ogą podpisać na końcowym posie­

dzeniu konferencji dyplomatycznej w  Rzymie w  sprawie przy­
jęc ia  projektu Konwencji UNIDROIT o  m iędzynarodowym  
zwrocie skradzionych lub nielegalnie wywiezionych dóbr kultu- 

.ry, jak  też do 30 czerwca 1996 roku.
. - 2. Kraje, które podpisały tę Konwencję, powinny j ą  ratyfi­
kować, przyjąć lub potwierdzić.

3. Do Konwencji po je j podpisaniu m ogą przystąpić rów ­
nież te kraje, które je j nie podpisały.

4. Formalne dokumenty w  sprawie ratyfikowania, przyję­
cia, potwierdzenia Konwencji lub przystąpienia do niej deponuje 
się na przechowanie.

Artykuł 12
1. Konwencja wchodzi w  życie w  pierwszym dniu szóstego 

miesiąca od daty, gdy został zdeponowany piąty dokument raty­
fikowania, przyjęcia, potwierdzenia Konwencji lub przystąpie­
nia do niej.

2. W  każdym kraju, który ratyfikuje, przyjmuje, potwier­
dza tę Konwencję albo do niej przystępuje, wchodzi ona w  życie 
po zdeponowaniu przez pięć krajów dokumentów w  sprawie 
ratyfikowania, przyjęcia, potwierdzenia konwencji lub przystą­
pienia do niej, w  pierwszym dniu szóstego miesiąca od daty, gdy 
kraj ten zdeponował na przechowanie dokumenty w  sprawie 
ratyfikowania, przyjęcia lub potwierdzenia przystąpienia.

Artykuł 13
1. Niniejsza K onw encja n ie m a w pływ u na żaden doku­

m ent m iędzynarodowy, który  praw nie zobow iązuję każdy 
um awiający się kraj i k tóry zaw iera zasady dotyczące sp raw  
regulow anych przez tę K onwencję, chyba, że  kraje, w  k tó­
rych je s t w ażny ten dokum ent międzynarodowy, zadeklaru­
j ą  coś innego.

2. K ażda um aw iająca się  strona m oże podpisać um ow ę 
z  jednym  lub więcej um aw iających się  krajów , dążąc do  do­
skonalenia obopólnego stosow ania tej K onw encji. K raje, 
które podpisały taką  umowę, pow inny przekazać je j kopię 
n a przechow anie.

3. U m aw iające s ię  strony, k tóre są  członkam i integracji 
ekonomicznej i organizacji regionalnych, m ogą oświadczyć,

' że w e wzajem nych kontaktach będ ą  przestrzegały przepi­
sów  tych organizacji i nie będ ą  stosow ały zasad K onw en­
cji, k tóre są  zbieżne z  przepisam i tych organizacji.

Artykuł 14
1. Jeżeli um awiająca się strona m a dw ie lub więcej jed ­

nostek terytorialnych, posiadających lub nie posiadających

od m ien n y ch  sy stem ó w  p ra w n y ch , s to so w an y c h  w obec 
spraw , ja k ie  reguluje m niejsza K onw encja, to podpisując 
Konwencję albo deponując dokumenty o ratyfikacji, przyję­
ciu, potwierdzeniu lub przystąpieniu do niej, może ona oświad­
czyć, że Konwencja działa we wszystkich jej jednostkach teryto­
rialnych, w  jednej lub więcej jednostkach terytorialnych, jak  też w  
dowolnym czasie, zamiast takiego oświadczenia może ogłosić 
nowe.

2. Te oświadczenia powinny być przekazane na przechowa­
nie i muszą w  nich być jasno wyszczególnione jednostki teryto­
rialne, w  których działa Konwencja.

3. Jeżeli zgodnie z  wyszczególnionym w  tym artykule oświad­
czeniem Konwencja działa w  jednej lub więcej, ale nie we wszyst­
kich jednostkach terytorialnych umawiającej się strony:

a) zgodnie z  artykułem 1 terytorium umawiającej się strony 
uważa się  za jednostkę terytorialną tego kraju;

b) za sąd lub inną kompetentną instytucję umawiającej się 
strony lub kraju, do którego zwrócono się, uważany je s t sąd łub 
inna kompetentna instytucja jednostki terytorialnej tego kraju;

c) za umawiającą się stronę, w  której znajduje się obiekt kul­
tury, zgodnie z częścią 1 artykułu 8 uważana jest jednostka tery­
torialna tego kraju, w  którym znajduje się obiekt;

d) za ustawy umawiającej się strony, w  której jes t obiekt, 
zgodnie z  częścią 3 artykułu 8 uważane są  ustawy jednostki tery­
torialnej tego kraju, w  którym jes t obiekt;

e) za umawiającą się stronę zgodnie z  artykułem 9 uważa się 
jednostkę terytorialną tego kraju.

4. Jeżeli umawiająca się strona zgodnie z częścią 1 niniejsze­
go artykułu nie ogłasza żadnego oświadczenia, to Konwencja działa 
we wszystkich jednostkach terytorialnych tego kraju.

Artykuł 15
1. Zgodnie z  ninięjszsą Konwencją, oświadczenia, ogłoszone 

podczas jej podpisywania, powinny być potwierdzone w  trakcie 
ratyfikowania, przyjmowania lub potwierdzenia Konwencji.

2. Oświadczenia i ich potwierdzenia m uszą być składane na 
piśmie i oficjalnie przekazywane na przechowanie.

3. Oświadczenie wchodzi w  życie w  kraju razem z Konwen­
c ją  Oświadczenie, pismo o którego oficjalnym opublikowaniu 
przekazano do depozytu po wejściu w  życie Konwencji, staje się 
prawomocne w  pierwszym dniu szóstego miesiąca od daty zde­
ponowania oświadczenia.

4. Każdy kraj, który zgodnie z Konwencją ogłosił oświad­
czenie, może je  w  dowolnym czasie odwołać oficjalnym pismem, 
przekazywanym na przechowanie. Odwołanie wchodzi w  życie 
w  pierwszym dniu szóstego miesiąca od daty zdeponowania pi­
sma.

Artykuł 16
1. Każda umawiająca się strona, podpisując, ratyfikując, przyj­

mując, potwierdzając Konwencję lub przystępując do niej, po­
winna oświadczyć, że zgodnie z  artykułem 8 zgłoszone przez 
stronę powództwa w sprawie przywrócenia prawa własności lub 
żądania zwrotu obiektów kultury m ogą być je j przedstawione 
zgodnie z  jedną lub kilkoma spośród następujących procedur

a) bezpośrednio do je j sądu lub innej kompetentnej instytu­
cji;

b) przez instytucję lub instytucje, wyznaczone przez tę  stro­
nę do przyjmowania takich powództw i żądań oraz zgłaszania ich 
sądom lub innym kompetentnym instytucjom strony;

c) kanałami dyplomatycznymi i konsularnymi.
2. Każda umawiająca się strona może również wyznaczyć 

sądy lub inne kompetentne instytucje, mające prawo, zażądania 
przywrócenia prawa własności lub zwrócenia obiektów kultury 
zgodnie z.zasadami rozdziałów II i m .

^ 3. Oświadczenia, ogłoszone zgodnie z  zasadami części 1 i 2 
niniejszego artykułu, m ogą być zmienione w  każdym czasie na 
nowe.

4. Zasady części 1-3 niniejszego artykułu nie m ają żadnego 
wpływu na dwustronne lub wielostronne porozumienia umawia­
jących się stron dotyczące pomocy sądowej w  sprawach cywil­
nych i komercyjnych.

Artykuł 17
Każda umawiająca się strona nic później niż w ciągu sześciu 

miesięcy od dnia zdeponowania dokumentu o ratyfikowaniu, 
przyjęciu, potwierdzeniu Konwencji lub przystąpieniu do niej 
powinna na piśmie przedstawić depozytariuszowi informację w 
którymś oficjalnym języku Konwencji o ustawach, regulujących 
sprawy wywozu dóbr kultury. Informacja ta powinna być odna­
wiana okresowo.

Artykuł 18
Wykluczone są wszelkie wyjątki prócz tych, które przewi­

duje Konwencja.
Artykuł 19

1. Każda strona może denonsować tę Konwencję w dowol­
nym czasie od tego dnia, w którym weszła ona w życie w tym 
kraju, przekazując na przechowanie dokument w sprawie denon- 
sowania.

2. Denonsowanie Konwencji wchodzi w życie w pierwszym 
dniu szóstego miesiąca od daty przekazania na przechowanie 
dokumentu w sprawie denonsowania. Gdy w dokumencie w spra­
wie denonsowania podano dłuższy termin denonsowania, to 
wchodzi ono w życie po zakończeniu tego terminu od przekaza­
nia dokumentu na przechowanie.

3. Mimo denonsowania, Konwencja będzie stosowana wzglę­
dem powództw w  sprawie przywrócenia prawa własności lub 
żądań zwrotu obiektów kultury, jak ie zostały złożone przed wej­
ściem w  życie denonsowania.

Artykuł 20
Prezydent Międzynarodowego Instytutu Unifikacji Prawa 

Prywatnego (UNIDROIT) może okresowo lub w dowolnym cza­
sie na żądanie pięciu umawiających się stron, powołać specjalny 
komitet w sprawie analizowania praktycznego stosowania Kon­
wencji.

Artykuł 21
1. Niniejszą Konwencję przekazuje się na przechowanie rzą­

dowi Republiki Włoskiej.
H  2. Rząd Republiki Włoskiej:

a) informuje wszystkie kraje, które podpisały Konwencję 
lub też przystąpiły do niej, jak też prezydenta Międzynarodo­
wego Instytutu Unifikacji Prawa Prywatnego (UNIDROIT) o:

I) każdym nowym podpisaniu albo o tym, że został zdepo­
nowany dokum ent o  ratyfikowaniu, przyjęciu, potwierdzeniu 
lub przystąpieniu i dacie jego zdeponowania,

II) każdym oświadczeniu ogłoszonym zgodnie z niniejszą 
Konwencją,

III) odwołaniu każdego oświadczenia,
IV) dacie wejścia w życie Konwencji,
V) umowach, wyszczególnionych w artykule 13.
VI) o tym, że został zdeponowany dokument o denonsowa- 

niu Konwencji, dacie zdeponowania i dacie wejścia w życie de­
nonsowania;

b) wysyła zatwierdzone kopie Konwencji do wszystkich 
krajów, które ją  podpisały i przystąpiły do niej oraz do prezy­
denta Międzynarodowego Instytutu Unifikacji Prawa prywat­
nego (UNIDROIT);

ć) spełnia inne rutynowe funkcje związane z przechowa­
niem.

Potwierdzając to, co zostało powiedziane, niniejszą Kon­
wencję podpisali upoważnieni przedstawiciele.
Podpisano w Rzymie dnia dwudziestego czwartego czerwca 
tysiąc dziewięćset dziewięćdziesiątego piątego roku po jednym 
egzemplarzu w językach angielskim i francuskim; obydwa 
teksty są autentyczne.
Z ałączn ik  do  K onw encji U N ID R O IT  
o skradzionych  lub  nielegalnie wy­

w iezionych ob iek tach  k u ltu ry
a) rzadkie kolekcje i egzemplarze fauny, flory, minerałów, 
anatomii oraz obiekty o  znaczeniu paleontologicznym;
b) wartości, związane z historią, w tym historią nauki i 

technologii, historią wojskowości, historią społeczeństwa, 
związane z życiem narodowych wodzów, myślicieli, naukow­
ców i artystów, z wydarzeniami o  znaczeniu narodowym;
c) wykopaliska archeologiczne (konwencjonalne i tajne) lub 
odkrycia archeologiczne;
d) elementy rozebranych zabytków sztuki, historii lub miejsc 

archeologicznych;
e) liczące ponad sto lat przedmioty antykwaryczne, na 

przykład, zapisy, monety, grawerowane pieczęcie;
f) obiekty o znaczeniu etnologicznym;
g) przedmioty o znaczeniu artystycznym, na przykład:
I) obrazy i rysunki, wykonane ręcznie na jakiejkolwiek 

podstawie i z jakiegokolwiek materiału (z wyjątkiem dekoro­
wanych ręcznie przemysłowych rysunków i wyrobów),
II) oryginalne posągi i prace rzeźbiarskie z  każdego materiału,
III) oryginalne sztychy, odbitki, litografie,

TV) oryginalne asamblaże i montaże artystyczne z  dowolnego 
materiału;
h) rzadkie rękopisy i inkunabuły, stare książki, dokumenty i 

wydania o specjalnym przeznaczeniu (historyczne, artystycz­
ne, naukowe, literackie itd.) - ich jednostki i kolekcje;
i) znaczki pocztowe, pieczęcie celne i podobne - fch jednostki i 

kolekcje;
j )  archiwa, w tym archiwa dźwiękowe, fotograficzne i filmowe; 
k) liczące ponad 100 lat meble i dawne instrumenty muzyczne.

Ustawa
Republiki Litewskiej

O  nowelizacji a rty k u łu  29 U staw y o inform ow aniu  społeczeństw a 
5 g ru d n ia  1996 r., n r  V III-22 

(D ziennik Ustaw, 1996, n r  71-1706, n r  82-1971)

Artykuł 1. Nowelizacja i uzupełnienie części 3 artykułu 29 
Znowelizować część 3 artykułu 29 i podać j ą  w następującym brzmieniu:

Organem naczelnym Litewskiego Narodowego Radia i Telewizji jest 15-osoboWa Rada, powoływana na 3 lata. Swych 
przedstawicieli do Rady Litewskiego Narodowego Radia i Telewizji delegują następujące organizacje twórcze i społeczne: Związek 
Architektów Litwy, Związek Plastyków Litwy, Stowarzyszenie Języka Litewskiego, Litewska Katolicka Akademia Nauk, Związek 
Filmowców Litwy, Związek Kompozytorów Litwy, Litewskie Stowarzyszenie Wydawców Prasy Periodycznej, Litewskie Stowa­
rzyszenie Izb Przemysłowych, Handlowych i Rzemieślniczych, Związek Pisarzy Litwy, Karta Obywateli Republiki Litewskiej, 
Litewskie Centrum Rodziny, Związek Teatrów JJtw y, Stowarzyszenie Prawników Litwy, Litewskie Stowarzyszenie Dziennikarzy, 
Związek Dziennikarzy Litwy. Powołanie Rady Litewskiego Narodowego Radia i Telewizji organizuje sejmowy Komitet Oświaty, 
Nauki i Kultury”.

Ogłaszam tą ustawą, przyjętą przez Sejm Republiki Litewskiej.
Prezydent republiki 

Algirdas BRAZAUSKAS
; . .. - . S  /  (Z am .3 l)
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Kalendarz księżycowy na 1997 r.
Tegoroczny luty sprawił niespodziankę. W pierwszej połowie wcale „nie pytał o ciepłe buty”. W ręcz odwrotnie: trwająca ciepła pogoda napawała nadzieją o 

szybko nadchodzącej wiośnie. Toteż wielu działkowców zaczęło się upominać o kalendarz siewu, sadzenia warzyw i innych roślin, uwzględniając fazy Księżyca. 
Spełniamy więc życzenie naszych Czytelników.

Marzec Kwiecień Maj Czerwiec Lipiec Sierpień Wrzesień 'aździernik
Dni nieodpowiednie do siewu, 
sadzenia i przesadzania 6 ,7 ,9 2,3 ,7 6, 26,27 5,23,24 4, 20,21 3, 16, 17 . 2, 13, 14 l, 10,15

Dni ryzykowne 19, 20- 15, 16 12-14 9, 10 6,7 2-4, 30,31 26,27 23,24

 ̂ Nie wolno sadzić i siać warzyw 21-23 18,19 15, 16 11-13 9, 10 5,6 1,2 26,27

Najlepsze dni do sadzenia i siania roślin
Ogórków 8,17,18, 

26, 27
4, 5, 13,14, 
23,24

2, 10, 11, 
20,21

7, 8, 16, 
17, 25,26

5, 14,15, 
22,23

Ziemniaków 12, 13,24, 
25

21, 27,28 7,18,25 14, 15

Czosnku, papryki 27-31 23-28 6-12 4-9

Kapusty, marchwi, buraków, 
fasoli, grochu

.12,13, 24, 
25

8, 9, 21, 22 7,18,19 2,3,14, 
15,29,30

- 11,12,27, 
28

8,9,23,24 4, 5,19, 20 2,17,28, 
29

Kabaczków, dyni 20-24 18-21 14-17

Pietruszki (listnej), sałaty 8,10,11, 
17,18

4-6,13,14 1-4, 10,11, 
29,30

1, 7, 8, 
. 25-28

5,22-25 1,19,22 15-18,24, 
25

13,14,21,
22

Pomidorów 10,11,17, 
18, 26,27

6,13,14, 
23,24

4,10,11, 
20,21

1,7, 8 16, 
17,27

5,14,15, 
24,25

Rzodkiewki
8,10,11,17,18 
24,25,27-31

1,4-6,13, 
14,21

2-4,10,11,
18,19,29,30

1,7,8,14, 
15,17-22,25

5,11,12,16- 
19,22,25

1, 8, 9,13- 
15,19-24

4,5, 9-12, 
15-20

Rzodkwi 7,10,11, 
20,21

2,3,7,8,16,
17,29,30

2 ,5,14,15

Cebuli 29, 31 23-28 7,20-25 2, 3,16-22

Malin 4,5 2

Truskawek
10,11 8,9 4 2 ,3,29,30 25, 30 21,22

Porzeczek, agrestu 1,27,28 25 15 11,12 8,9

Drzewek owocowych 8,9 7,9,10 19,20,26, 
27

Kwiatów hodowanych z nasion 24-27 4,5,21,24 2,18-21, 
29, 30

14,17,25, 
26

11-15,22,
23

Kwiatów cebulowych i z kłączy 18,19,23, 
24,27,28

15,16,20, 
21,25

10-13,17, 
21,22

9,10,14, 
15,22

5,6,10,11, 
14,15

1, 6,7,11, 
12

Róż 11-14 8-11 21-25

Najlepsze dni do zbioru 
ziemniaków, warzyw i owoców

3,4, 8,9, 
13,31

4,5, 9-12 1,2,6-10,
29,30

Promem „Palanga” L itw a zam ierza uruchom ić now ą lin ię m orską do Szw ecji
że przedtem jej przedstawiciele Szwedami dyrektor Departamentu i ładunków. Prom „Palanga” teraz pływa do 
onają przeglądu promu „Palan- Transportu Wodnego Ministerstwa Prom „Sziauliai” Litewskiej Że- niemieckiego portu Kilonia. Do tego 
który będzie kursował na tej li- Komunikacji Juozas Darulis powie- glugi Morskiej już trzeci rok pływa portu pływają jeszcze promy „Vil- 

dział dla BNS, że Litwa pragnęłaby do portu Ahus w Szwecji Południo- nius” i „Kaunas”- 
Zezwolenie ma nadejść mniej. pływać do Sztokholmu, jednakże to, wo-Wschodniej. Teraz, jak powie- Litewska Żegluga Morska po- 

cej po miesiącu. na jaki szwedzki port padnie wybór, dział J. Darulis, pragnie się mieć li- siada ogółem 6 promów. 
Uczestniczący w rozmowach ze będzie zależało od liczby pasażerów nię bliżej stolicy. (BNS)

Już w końcu marca Litwa zamie- nak 
rza uruchomić nową linię promową dole 
do Szwecji. ga” 

W ubiegłym tygodniu Narodo- nii. 
wa Administracja Morska Szwecji 
zgodziła sie wydać zezwolenie dla wię 
Litewskiej Żeglugi Morskiej, jed-
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Ś R O D A .
19 LUTEGO

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Sytuacja. 9.00 - Galeria. 9.40 • 
I Teatr. 10.20 -  Pamięć. 10.50 -

S. „Emilia**. 16.00 - Wiadomo­
ści. 16.10 - Sroka. 16.40 - Zna­
ki. 17.10 -S . „Niespokojne gim­
nazjum”. 18.00 - Wiadomości.
18.10 - Jęz. franc. 18.40 - Wia­
domości (ros.). 18.55 - Dla dzie­
ci. 19.25 - Mój dom. 19.35 - 
Milioner. 20.00 - Panorama.
20.35 - Loteria „Pcrlas”. 20.40
- „Nakwisza". 21.45 - Rzadkie 
filmy - JF K ”. 23.00 - Wiado­
mości wieczorne. 23.10 - Studio 
sportowe. 23.15 - Cd. filmu.

LNK
7.30 - Poranne koło. 9.00

- Tcleshop. 9.05 - Si „Bez domu 
jest żlc”. 9.50 - S. „Cuda". 15.50
- Wiadomości z Hollywoodu.
16.20 - Bulwar show. 16.50 - 
Jcszczc nic wieczór. 17.40 - Film 
anim. „Góral”. 18.05 - S. „Bez 
domu jest źle”. 18.55 - Telc- 
shop. 19.00 - S. „Cuda”. 19.50 - 
Telckasyno. 20.00 - Wiadomo­
ści. 20.25 - A. Girżadas przed­
stawia. 21.30 - S. „Wydział za­
bójstw”. 22.30 - Wiadomości.
22.45 - Wiadomości z Hollywo­
odu. 23.15 :  S. „Twardy chło­
pak”.

BAŁTYCKA TV
8.30-1750 - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat się 
kręci”. 19.00 - S. „Orły”. 20.00
- Ś. „Manuela”. 20.30 - Humor. 
21.00'- Film fab. „Tymczasowe 
dziecko”. 22.55 - S. „Nash Brid- 
gcs”. 23.45 - NBA z bliska. 0.15- 
830 - Program CNN.

TELE-3
8.00 - Nowości CNN. 8.40

S. „Santa Barbara”. 9.30 - Ś 
„Maria La Dcl Barrio”. 17.35 - 
Styl. 18.00 - Film anim. 18.25 - 
Film dok. 18.55 - Wiadomości.
19.05 - S. „Santa Barbara”. 20.00
- Kalejdoskop europejski. 20.30

C Z W A R T E K .  
20 LUTEGO

LTV
7.00 - Dzień dobry. 8.30 - 

Jęz. franc. 9.00 -  Twój czas.
9.35 - Mój dom. 9.45 - Tćlcar­
te 1. 10.30 - Myśli świąteczne. 
10.55 - Pod własnym dachem.
16.00 - Wiadomości. 16.10 - 
Zdrowie. 16.40 - W świccic fil­
mu. 17.10 - S. „Niespokojne 
gimnazjum”. 18.00 - Wiadomo­
ści. 18.10 - Litewscy olimpij­
czycy. 18.30 - Słowo chrześci­
janina. 18.40 - W iadompśct,. 
(ros.). 18.55 - Dla dzieci.£9.25.
- Mistrz. 20.00 - Panorama.
20.35 - L o tcria^crlas”. 20.30
- Drogi. Samochody. Ludzie. '
21.15 - Zwierciadło-2. 22.05 
;Kónćcrt. 22.25 - Dla młodzie­
ży. 23.00 - Wiadomości wic- 
ezomc. 23.10 - Studio sporto­
we. -23J5 - Program sport. 
„22”.

-  LNK 
|  • 7.30 - Poranne koło. 9.00

- Tcleshop. 9.05 - S. „Bez domu 
jest źle”. 9.50 - S. „Cuda”. 15.40 '
- Walka słów. 16.20 - Tangoma-" 
nia. 16.45 - Twój wychowanek.
17.1.0 - ABC zdrowia. 17.40 - Ś. 
anim. „Góral”. 18.05 - S. „Bez 
domu jes t źle”;  18.55 - Tclc- 
shop. 19.00 - S. „Cuda”; 19,50 - 
Telckasyno. 20,00 - Wiadomo­
ści. 20.25 - Jcszczc nie wieczór.
21.30 - S. „Rewanż”. 22.35 - 
Wiadomości. 22.45 - Wiadomo­
ści z  Hollywoodu. 23.15,- S. 
„Twardy chłopak”.

BAŁTYCKA TV
8.30-17.50' - Program 

BBC. 18.00 - S. „Tak świat ślą 
kręci” . 19.00 - S. „Nash Brid- 
ges”. 20.00 - S. „Manuela”. 
20.30^ NBA z bliska. 21:00 - 
Film fab. „Zdradzona miłość”.
22.40 - S. „Wszystko od począt­
ku”. 23.05 - S. „Orły”. 24.00-
8.30 - Program CNN.

TELE-3
8.00 - Nowości CNN. 8.40

- S. „Santa Barbara”. 8.30 - S. 
„Maria La Dcl Barrio”. 17.30 - 
Kalejdoskop europejski. 18.00
- Film anim. 18.25 - Detektor.
18.55 - Wiadomości. 19.05 - S.-

- S. „Maria La Dcl Barrio". 2 1.00
- S. „Góral IV” 22.00 - Wiado­
mości. 22.15 - Nowości sporto­
we. 22.30 - Budownictwo. 23.05
- i  „Ogień”.

WILEŃSKA TV
18.00 - Humor. 18.55 j |  

Dziś w miasteczku. 19.05 - Ja 
sama. 20.00 - Wiadomości z 
Moskwy. 20.15 - S. „Nocny 
upał”. 21.05 - Ci, którzy. 21.35
- S. „Łap złodzieja”. 22.30 - 
Towary i usługi. 22.45 - Wiado­
mości z  Moskwy. 23.00 - Dziś w 
miasteczku. 23.10 - Kanał muz.

VILSAT 
9.05 - Muzyka. 9.35 - Nic- 

micckic obrazki. 10.05 .- Szka­
tułka muz. 10.35 |  Korespon­
dent. 10.50 - Wyjątkowe,ceny.
11.00 - Nowości muz. 11.15 - 
Film „Niedokończona kolacja”.
12.20 - Koktajl muz. 12.35 - 
Muzyka. I5?5j0 - Wyjątkowe 

. ceny. 16.00 - Vilsat TOP 20.
18.05 - KWP. 19.05 - Wyjąt­
kowe ceny. 19.15 - Nowości 
muz. 19.30 - Muzyka. 20.10 - 
Program religijny. 20.50 - Tclc- 
katalog. 21.00 - Puls Wilna.
21.15 - Film fab. „Do zobacze­
nia, Mary Poppins”. 22.30 - 
Film dok. 23.00 - Nowości muz.
23.15 - Muzyka. 23.45 - Puls 
Wilna.

1  -1 KANAŁ ROSJI
5.00 - Dzień dobry. 8.00,

11.00, 14.00, 17i00r 22.35 - 
Wiadomości. 8.15 - S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 9.00 - 
Temat 9.40 - W świccic zwie­
rząt. 10.15 - Film anim. 10.30 - 
Odgadnij melodię. 11.10 - S. 
„Siedemnaście mgnień wiosny”.
12.25 - Filmy aninu 13.00 - 
Assorti KWP. 13*25 - Zagadki 
histqrii. 14.20 - Ffliń anim.
14.45 - Kaktus i Co. 14.55 - Do 
m i'so l. 15.10 - Zew dżungli.
15.40 - S. „Niko i jego przyja­
ciele”. 16.10 - Do lat 16 i wię­
cej. 16,35 - Dookoła świata.
17.15 - ;S. „Dziewczyna o imic- , 
niu Los”. 18.05 - Pogoda. 18.10

„Santa Barbara”. 20.00 - S. 
„Opowiedz o-swych przygo­
dach”. 2030 - S. „Maria La Dcl 
B a r r io \  21.00 - ST „Ogień”.
22.00 - Wiadomości. 22.15 - 
Nowości sportowe’. 22.30 - 
Kino. 23.00 - Sport na świccic.
23.30 - Wizja.

WILEŃSKA TV
8.00 - Wiadomości z  Wil-* 

na. 8.10 - Z mojćgo żyda. 8.30
- Na przekór rekordom. 8.50 - 
Film dok. 9.20 j| S. „Nocny 
upał” . 10.10 - Towary i usługi.
10.20 - Klub herbaciany. 11.00
- Film fab. 12.30 - Dziękuję za 
zakup. J3.05 - 90x60x90. 13.20
- S. anim. 13.50 - Wiadomości z 
Moskwy. 14.00 - Film fab. „Ad­
mirał Uszakow”. 18.00 - Humor.
18.55 - Dziś w miasteczku.
19.05 - Zrób krok. 20.00 - Wia­
domości z Moskwy. 20.15 - To­
wary i usługi.'20.25 - Wileńska 
jutrzenk&;20.40 - Najlepsze re­
stauracjo Wilna. 20.50 - Muzy­
ka. 21.05 - Ci, którzy. 2J .35 -
S. „Łap, złodzieja”. 22.30 - Mu­
zyka. 22.45 - Wiadomości z Mo­
skwy. 23.00 - Dziś. w miastecz­
ku. 23.10 - Kanał muz. ' . 1

YILSAT 
9*05-.- Muzyka. 9.35 - Film 

dok. 10.25 — POł godziny o tu­
rystyce. ■ 10.50 * - Wyjątkowo 
ceny. 11.00^- Nowości muz.
11.15 -  Film fab. „Do zobaczę*, 
nia. Mary Popins” 12.20 - Film 
dok. 12.40 - Niemieckie obraz­
ki.' 10 - Muzyka;- 1-5.50 - 
Wyjątkowe ceny. 16.00 - Yilsat 
TOP 20. 1JB.05 - Muzyka.
18.20 - Maluch. 18.35 - Europa 
dziś. 19.05 - Wyjątkowe ceny.
19.15 - Nowości muz. 19.30 - 
„Kurier litewski”. 20,00 - Histo­
ria sportu* rosyjskiego. 20.35 - 
A i F. 2050 - Telekatalog. 21.00
- Puls Wilna. 21.15 - Film fab. 
„Do zobaczenia. Mary Pop­
pins”. 22.30 - „Kurier litewski”.
23.00 - Nowości muz. 23.15 - 
Rozmowy S. Sabaraliauskasa.

? 23.55 - Puls Wilna.
I KANAŁ ROSJI 

5:00. - Dzień dobry. 8.00,
11.00, 14.00, 17.00, 22.35 - 
Wiadomości. 8.15 - S. „Dziew­
czyna o imieniu Los”. 9.00 - Aby 
pamiętano... 9.40 - Klub pod-

- Godzina szczytu. 18.35 - Od­
gadnij melodię. 19.00 - Aby pa­
miętali... 19.45 - Dobranoc, 
dzieci. 20.00 - Czas. 20.45 - 
Film fab. „Maksim Picricpicli- 
ca”. 22.45 - Klub prasowy. 23.50
- Ekspres prasowy. 24.00 - S. 
„Metoda Krokera”. 0.50 - Wiel-

; kie hity.
ROSYJSKA TV

6.00 - Ekspres poranny.
1 7.00 - Wieści! 7,15 - Towary - 

pocztą. 7.25 - S. „Truskawccz- 
ka”. 7.55 - Droga redakcjo. 8.20
- Towary pocztą. 8.30 - Mia­
steczko. 9.05 - S. „Santa Barba­
ra”. 9.55 - Towary - pocztą.
10.00 - Wieści. 10.15 - Towary
- pocztą. 10.25 - Biznes Rosji.
11.05 - Za opłotkami. 11.20 - 
Chwila prawdy. 11.50 - Porad­
nik Ekspo. 11.55 - Autograf.
12.00 - K-2. 12.55 - Sklep nie­
ruchomości. 13.00 - Wieści.
13.25 - Film fab. „Szeregowiec 
Iwan Browkin na nowych zie­
miach”. 15.00 - Prywatna ko­
lekcja. 15,25 - Poradnik Ekspo.
15.30 - Styl życia. 16.00 - Wie­
ści.' 16.15 - Iwanow, Pictrow, 
Sidorow i inni. 16.55 - Tam-tam 
nowości. 17.05 - Zatoka mor­
ska. 17.25 - Spójrz na siebie.
17.40 - S[. „Truskaweczka”.
18.10 - Parlament. 18.40 - VIP.
19.00 - Wieści. 19.35 - Mia­
steczko. 20.10 - S. „Santa Bar­
bara”. 21.05 - Pogoda. 21.10 - 
Dobry wieczór. 22.30 - Bohe­
ma. 23.10 - Notes. 24.00 - Tyl­
ko dla dorosłych. 0.10 - Towary
- pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - j 

Sport telegram. 8.15 - „Muzycz­
ne małe co nieco z ...”. 9.10 - 
„Dziennik Telewizyjny” - pro­
gram satyryczny Jacka Fedoro­
wicza. 9.20 - „Ocalić od zapo­
mnienia”. 9,30 - Wiadomości.
10.00 - „Detektywi na waka­
cjach” - serial dla młodych wi­
dzów. 1030 - „Historia - wspó­
łczesność”. 11.00 - „Dorastanie”

różników. 10.25 - Film anim.
10.35 - Smak. 11.10 - S. „Sie­
demnaście mgnień wiosny”.
12.20 - Filmy anim. 12.55 - 
Assorti KWP. 13.15 - Zagadki 
historii. 14.20 - Film anim.
14.45 - Spotkanie z  D: Tuch- 
manowom. 15.10 - Tin-tonik.
15.40 - S. „Niko i jego przyja­
ciele”. 16.05 - Lekcja rocka.
16.35 - Dookoła świata. 17.15 -
S. „Dziewczyna o imieniu Los”.
18.05 - Pogoda. 18.10 - Godzi­
na szczytu. 1835 - Humor. 19.00
- Moja rodzina. 19.45,- Dobra­
nocka. 20.00 - Czas. 20 .45 '- 
Film fab. „Nocny patrol". 22.45
- Program muz. 23.25 - Ekspres 
prasowy; 23.40 - S. „Metoda 
Krakcra”.

ROSYJSKA TV
6.00 - Ekspres poranny.

7.00 7.15 - Towary - 
pocztą. 8.25 - S. „Truskawccz- 
ka”. 8.55 - Droga redakcjo. 8.20
- Towary - pocztą. 8.30 - Sam 
sobie reżyserem. 9:05 - S. „San­
ta Barbara”. 9.'55 - Towary ■- 
pocztą. 10.00 - Wieści. JO. 15 - 
Towary - pocztą. 1Q.25 - Biznes 
Rosji. I-Ó.05 - Za opłotkami.
11.20 - Podwójny portret. 11.50
- Wasz partner. I L55 - Auto­
graf. 12.00 - Mężczyzna i ko­
bieta. 12.40 - Reporter. 12.55 - 
Sklep nieruchomości. 13.00 - 
Wieści.. 13.25 - Film fab. „Pięk­
ny mężczyzna”. jl4.35 - Film 
dok. 15.00 - U progu wieku.
15.25 - Poradnik Ekspo. 15.30
- Anonimowi rozmówcy. 16.00
- Wieści. 16.15 - Iwanow, Pic­
trow, Sidorow i in. 16.55 - Tam- 
tam- nowości. 17.05 - Zatoka 
morska. 17.25 - Spójrz na sie­
bie. 17.40 - S. „Truskaweczka”.
18.10 - Chwila prawdy. 18.40 - 
VIP. 19.00 - Wieści. 19.35 - Sam 
sobie reżyserem. 20.10 - Ś. „San­
ta Barbara”. 21.05 - Pogoda.
21.10 - Dobry wieczór. 22.00 - 
Wieści. 22.30 - Koszykówka. 

-23.30 - Adamowe jabłko. 0.10 - 
Tylko dla dorosłych. 0.20 -  To­
wary - pocztą.

TV POLONIA
8.00 - Panorama. 8.05 - 

Sport telegram. 8.15 - Cafe 
„Fusy" - program satyryczny.
8.40 - „Gorąca dziesiątka Mu-

- serial prod. polskiej. 12,00 - 
„Rozmowy, rozmówki". 12.35 
1 „Polska piosenka.*? 13.00 - 
Wiadomości. 13.15 - „Doktor 
Murek” - serial prod. polskiej.
14.15 - „Żywcem pogrzebany”
- film dok. 14.40 - „Bohater w 
alfabecie”. 15.30 - Rozmowa 
dnia. 16,00 - Panorama. 16.20
- Omówienie programu dnia.
16.30 - „Żagary” - program uka­
zujący środowisko poetów wileń­
skich z lat-30-tych. 17.00 - „Ko­
walski i Schmidt”. 17.30 - „Auto
- Moto - Klub”. 18.00 - Tclc- 
cxprcss. 18.15 - „Polskie ABC”.
18.45 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 19.15 - Sport z sa­
telity. 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 * 
„Legenda Tatr” - film fab. prod. 
polskiej. 23.25 - Program na 
czwartek. 23.30 - Panorama.
24.00 - „Ze sztuką na Ty”. 0.20
- „Kultura duchowa narodu”.
24.00 - „.Uprawiałem malar­
stwo” - film dok. 1.30 • Auto - 
Moto - Klub. 1.50 - Panorama.
2.00 - Sport z satelity. 3.30 - 
„Kowalski i Schmidt". 4.00 - W 
ccntmm uwagi. 4.30 - „Legenda 
Tatę” - film fab. prod. polskiej.
6.30 - „Krzyżówka szczęścia” - 
teleturniej. 7.00 - „Ze sztuką na 
Ty”. 7.20 - „Kultura duchowa 
narodu”.

TVP-1
7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „W sieci” - serial kome­
diowy prod. USA«9.30 -'W ia­
domości. 9.40 - Zgadywanki 
muzyczne. 10.05 -' Gimnastyka.
10.15 - Mama i ja. 10.30 - Do­
mowe przedszkole. 10.55 u Po­
rozmawiajmy o dzieciach. 11.00
- „Milagros” - serial prod. wło­
skiej. 11.50 - Stawka większa niż 

-szycie - teleturniej. 12.10 - Tc- 
lczakupy. 12.15 - Szkoła zdro­
wia i urody. 12.30 - Sensacje XX 
wieku. 13.00 - Wiadomości.
13.10 - Agrobiznes - rolniczy 
program informacyjny. 13.20 - 
Magazyn Notowań. 13.50 -

zyczncj Jedynki”. 9.15 - „Cza­
sy” - katolicki magazyn infor- 
macyjny. 9.30 - Wiadomości.
10.00 - „Polskie ABC*. 10.30 - 
„Kowalski i Schmidt”. 11.00- 
„Zmicnnicy” - polski serial ko­
mediowy. 12.05 - „Trombita” - 
program poświęcony kulturze 
regionalnej. 12.25 - Program 
muzyczny. 13.00 - Wiadomo­
ści. 13.15 - „Legenda Tatr” - 
-film fab. prod. polskiej. 15.10 -

_Auto - M oto '- Klub. 15.30 - 
Rozmowa dnia. 16.00 - Pano­
rama. 16.20 - Omówienie pro­
gramu dnia. 16.30 - „Credo” - 
program redakcji katolickiej.'
17.00 - „Upadłe anioły” - re­
portaż. 17:15 - „O święta nie­
wdzięczności” - reportaż. 17.30
- -Przegląd prasy polonijnej.
18.00 - Tc|ccxprcss. 18.15 - 
„Karino” - serial prod. polskiej.
18.45 - „Krzyżówka szczęścia”
- teleturniej. 19.15 - „Kome­
diantka” - serial prod. polskiej.
20.15 - „Czy nas jeszcze pamię-

‘ tasz?” . 20.40 - Dobranocka.
21.00 - Wiadomości. 21.30 i  
Teatr satelitarny: Antoni Cze­
chow - „Oświadczyny”, „Jubile­
usz”. 22.30 - „Być.u siebie" - 
film dok. 23.25 - Program na 
piątek. 23.30 - Panorama.'
24.00 - „Przegląd publicystycz- - 
ny,”. 1.00 - Międzynarodowy 
Festiwal Organowy Recital ba- 
chowski Erica Hallcina (Belgia).
1.30 - Przegląd prasy polonij­
nej. 1.50 - Panorama. 2.00 - 
„Komediantka” - serial prod. 
polskiej. 3.00 - „Czy nas jcsz­
czc pamiętasz?”. 3.30 - ,;Upa- 
dłc anioły” - reportaż. 3.45 - 
„O święta niewdzięczności” - re­
portaż. 4.00 - W centrum uwa­
gi. 4.30 - Teatr satelitarny: An­
toni Czechow - „Oświadczyny”, 
„Jubileusz”.. 535 - „Być u sie­
bie” - film dok. 6.30 - „Krzy­
żówka szczęścia** - teleturniej.
7.00 - „Przegląd publicystycz­
ny”.

TVP-I
' *7.00 - Kawa czy herbata?

9.00 - „Katc i Allic” - serial prod. 
USA. 9.30 /  Wiadomości. 9.40
- Bractwo przygody i zabawy.
10.05 - Gimnastyka buzi i języ- 
ka. 10.15 - Mama i ja. 10.30 -

Inwestor. 14.15 - „Żagary”.
14.45 - Język filmu. 15.00 - 
Zgadnij, wykaż się. 15.05 - 
„Świat ze słów” - magazyn lite­
racki. 15.15 - Wielka historia 
małych miast. 15.40 - „Arcy­
dzieła” - serial dok. prod. angiel­
skiej. 15.50 - Nauka języka an­
gielskiego. 16.00 - Wiadomości.
16.10 - Ochroniarz. 16.15 - 
Program dnia. 16.25 - „Nie­
ustraszeni” - serial prod. kana­
dyjskiej. 16.50 - Pojutrze - ma­
gazyn harcerski. 17.15 - Król 
zwierząt - quiz dla dzieci. 17.40
- Czasy - katolicki magazyn in­
formacyjny. 18.00 - Tclc- 
cxpress. 18.25 - „Moda na suk­
ces” - serial prod. USA. 19.00 - 
Miliard w rozumie - teleturniej.
19.25 - Rachunek władzy. 20.00
- Wieczorynka. 20.30 - Wiado­
mości. 21.10 - „Zabójcy z auto­
strady” - film fah. USA. 22.35 - 
Anno Domini’96. .23.15 - 
Agnieszka Holland na pjanic.
23.30 - W centrum uwagi. 24.00
- Pół godziny teatru. 0.25 - Stu­
dio sport. 1.25 - Wiadomości. 
'1.30_- „Papierowa gwiazda” - 
dramat psych.-obycz. prod. fiń­
skiej.

POLSAT
7.00 - „Central Park West”

- amerykański serial obyczajo­
wy. 8.00 - Poranek z PolSatcm.
8.55 - Poranne informacje. 9.00
- Polityczne graffiti. 9.15 - Klub 
Fitness Woman. 930 - „Ufozau- 
ry” - serial animowany dla dzie­
ci. 10.00 - „Drużyna „A” - ame­
rykański serial sensacyjny.
11.00 - „Żar młodości” - kana­
dyjski serial obyczajowy. 12.00
- „Miasteczko Twin Pcaks” - 
serial amerykański. 13.00 -Di­
sco Rclax. 14.00 - Oskar - ma­
gazyn nowości filmowych. 14.30
- Sztuka sprawiedliwości - ma­
gazyn prawniczy. 15.00 - Kuba 
zaprasza. 15.30 - Twój lekarz - 
magazyn medyczny. 16.00 - Ha- 
loGralMy. 16.20 - YclYelYc! - 
program muzyczny dla dzieci.

Domowe .przedszkole. 10.55 - 
Porozmawiajmy o dzieciach.
11.00. - „Cagncy i Laccy” - se­
rial prod. USA. 11.50 - Muzyka 
łagodzi obyczaje - teleturniej.
12.10 - Tclczakupy. 12.15 - Go­
towanie na ekranie. 12.30'- „Pol­
ski Londyn” - film dok. 13.00 -  
Wiadomości. 1-3.10 - Agrobiz­
nes. 13:20 - Magazyn Notowań.
13.50 - Nasze państwo. 14.20 - 
W'rajskim ogrodzie.- 14,.40 - 
Strzał w dziesiątkę. 14.50 - „Sa­
fari na Wybrzeżu Szkieletowym”
- serial dok. prod. angielskiej.
15.20 - Ścieżki z raju. 15.40 - 
Przez lądy i morza. 16.00 - Wia­
domości. 16.10 - Opowieści o 
smakach. 16.15 - Program dnia.
16.25 - „Szczenięce lata Toma i 
Jcrry*cgo” - serial prod. USA.
16.50 - Gimnastyka umysłu.
17.05 - Miotła. 17.15 - Ciuch­
cia. 17.40 - Diariusz rządowy.
18.00 - Tćlccxprcss.' 18.25 - 
„Moda na sukces” - serial prod. 
USA. 1.8.50 - Pr. poradnikowy.
19.00.- Filmidło. 19.20;- Credo
- magazyn katolicki. 19.45 - 
Program pubiicyst. 20.00 - Wie­
czorynka. 20,30 - Wiadomości.
21.10 - „Nash Bridgcs” - serial 
prod. USA, 22.05 - Cafe „Fusy”. 
2230 .^„Szczęście” - film dok. 
prod. ros. 23.00 -Pegaz. 23.30 -  ■
I W ócntrum uwagi. 24.0Q - „Kie­
dy miałem pięć lat to się zabi­
łem” - film fab. prod: francu­
skiej. 135*- Wiadomości. 1.40
- „Niezależni w Hollywoodzie”
- film dok. prod. USA.. 2.25 - 
Publicystyka kulturalna.

POLSAT 
7.00— „Ostry dyżur” - 

amerykański serial obyczajowy.
8.00 - Poranek z Polsatem. 8.55
- Poranne informacje. 9.00 - 
Polityczne graffiti. 9.15 - Klub 
Fitncs Woman. 9.30 - „Czaro­
dziejka z księżyca” - serial ani­
mowany dla dzieci. 10.00 - „Mac- 
Gyver” - amerykański serial 
sensacyjny. 11.00 - „Żar mło­
dości” - kanadyjski serial oby­
czajowy. 12.00 - „Gliniarz i pro­
kurator” - amerykański serial 
sensacyjny. 13.00 - Jesteśmy - 
magazyn redakcji programów 
religijnych. 1330 - Co jest gra- 
nc? - program muzyczny dla

16,30 - „Czarodziejka z księży­
ca” - serial animowany dla dzie­
ci. 17.00 - Ipformacjc.I7.15 - 
Link Journal - magazyn mody.
17.45 - Gwiazdy i rozgwiazdy: 
gra - zabawa. 18.10 - Kalambu­
ry - program rozrywkowy. 18.40
- „Skrzydła” - amerykański se­
rial komediowy. 19.10 - „Świat 
według Bundych" - amerykań­
ski serial komediowy. 19.40 - 
Moim zdaniem - komentarz 
polityczny. 19.45 - Informacje.
20.00 - „MacGyvcr” - amery- 
kański serial sensacyjny. 20.50
- Losowania „Lotto”. 21.00 - 
„Tckwar - nowe terytorium” 
(USA). 22.40 - Reportaż. 23.00
- Informacje i biznes informa­
cje. 23.25 - Polityczne graffiti.
23.35 - „Gliniarz i prokurator”
- amerykański serial sensacyj­
ny. 0 3 0 -  Na każdy temat. 1.30
- „Żar młodości” - kanadyjski 
serial obyczajowy.

RTL7
8.00 - Siódemka zaprasza.

8.15 - Telcshoping. 8.50 - Prze­
boje do nucenia. 9.00 - Siódem­
ka dzieciom. 9.50 - „Autostrada 
do nieba” - serial. 10.40 - Mu­
zyka w Siódemce. 15.25 - Pol­
skie seriale animowane. 15.45 - 
Telcshoping. 16.10 - Gram w 
Siódemkę. 16.55 - Siódemka 
dzieciom. 17.50 - „Świat pana 
trenera” - serial. 18.15 - Gram 
w Siódemkę. 19.00 - „Autostra­
da do nieba” - serial familijny.
19.50 - Polskie seriale animo- 
wanc^ 20.15 - 7 minut - wyda­
rzenia dnia. 20.25 - „Świat pana 
trenera” - serial. 20.50 - Pro­
gnoza pogody. 20.55 - Komen­
tarz Okropnie Poważny. 21.00
- ,;Rbbin Hood” - serial. 21.55 - 
Sądy, przesądy - talk show. 2255
- 7 m inut i- wydarzenia dnia.
23.05 - „Niesamowite historie”
- serial. 23.30 - „Alfred Hitch­
cock przedstawia” - serial kry­
minalny. 2355 - „Robin Hood”
- serial. 0.50 - „Niesamowite 
historie” - serial. 1.20 - „Alfred 
Hitchcock przedstawia” - serial 
kryminalny. 1.45 - Gram w Sió­
demkę.

dzieci. 14.00 - P.M.A.M Gra- 
!My. 15.00 - Mo to wiadomości.
15.30 - Link Journal - magazyn 
mody. 16.00 - HaloGralMy.
16.20 - YclYelYc! 16.30 - „Ufo- 
zaury” - ■serial animowany dla 
dzieci. 17.00 - Informacje. 
17 AS  - Nic tylko dla dam. 17.45
- Ręce, które leczą. 18.10 - 
Kalambury - program rozryw­
kowy. 18.40- „Skrzydła” - ame­
rykański serial komediowy. 
19.10-„Światwedług Bundych”
- amerykański serial komedio­
wy. 19.40 - Moim zdaniem - 
komentarz polityczny. 19.45 - 
Informacje. 20.00 - „Drużyna 
„A” - amerykański serial sensa­
cyjny. 20.50 - Losowania „Lot­
to”. 21.00 - „Nieustraszony” >

'amerykański serial sensacyjny.
22.00 - „Starsky i Hutch” 
(USA). 23.00 - Informacje i biz­
nes informacje. 23.25 - Poli­
tyczne graffiti. 23.35 - „Gliniarz 
i prokurator” - amerykański^ 
serial sensacyjny. 0.30 - Sztuka 
informacji; 0.55 - 4x4 - maga­
zyn . motoryzacyjny. 130  - „Żar 
młodości” - kanadyjski scriaL 
obyczajowy.

RTL-7
8.00 - Siódemka zaprasza.

1 8.15 - Telcshoping. 8.50 - Prze­
boje do nucenia. 9.00 - Siódem­
ka dzieciom. 9.50 - „Autostrada 
do nieba” - serial familijny.
10.40 - Muzyka w Siódemce.

. 15.25 - Polskie seriale anim.
15.45 - Telcshoping. 16.10 - 
Gram w Siódemkę. 1655 - Sió­
demka dzieciom. 17.50 - „Świat 
pana trenera'* - serial. 18.15 - 
Gram w Siódemkę. 19.00 - „Au­
tostrada do nieba” - serial. 1950
- Polskie seriale anim. 20.15 - 7 
minut - wydarzenia dnia. 20.25
- „Świat pana trenera” - serial.
20.50 - Prognoza pogody. 20.55"
- Komentarz Okropnie Poważ­
ny. 21.00 - „Łobuzy Robina” - 
serial. 21.55 • „Wóz pancerny”
- western. USA 23.55 - 7 minut
- wydarzenia dnia. 24.00 • „Ło­
buzy Robina” - serial. 0.55 -- 
„Wóz pancerny” - western USA.
2.30 - Grnm w Siódemkę.



,K URIER W IL E Ń SK I” 19 lutego 1997 r. str. 12

Tc 
szybł 
Spełń

Rośliny 
doniczkowe w domu 

Paprotka
Paprotka nefrolepis należy do nąjl 

bardziej popularnych paproci uprawiaj 
nych w domu. Pochodzi z cienistych I  
wilgotnych lasów tropikalnych Brazylfl 
li Chin, dlatego w mieszkaniu najważ] 
[niejsza jest stała wilgotność powietrzaf 
obfite podlewanie. Najlepszym m iej| 
sccm uprawy jest jasne lub półcieńistc 
I pomieszczenie - może być to północne 
[okno lub miejsce w pobliżu wschodniej 
go okna. Paprotka lubi temperaturę 20-j 
25° C, a zimą woli temperaturę niższą ■  

■16-18° C. Trzeba wykluczyć miejsce 
w pobliżu kaloryferów, (nie znosi suche j  
go powietrza), w  pobliżu urządzeń ga­
zowych i w przeciągu. W okresie wzro­
stu, t; j. od marca do sierpnia, podlewa­
my ją  obficie wodą o temperaturze po­
kojowej, codziennie zraszamy liście. Co 
tydzień trzeba dodać do wody nawóz, bo 
nefrolepis ma duże wymagania pokar­
mowe. Nawozi się nawozami mineral­
nymi lub rozcieńczoną gnojowicą Jesie- 
nią i zimą podlewanie należy ograniczyć, 
ale tak, aby nie dopuścić do wyschnię­
cia ziemi. W mieszkaniach z centralnym 
ogrzewaniem nefrolepis będzie nam 
wdzięczny, gdy co jakiś czas całą donicz­
kę na 10 minut zanurzymy w  letniej 
wodzie. Wiosną, gdy doniczka jest wy­
raźnie zbyt mała, a liście robią się blade 
wyrasta mało młodych liści, rośliny się 

przesadza. Najlepszą ziemią jest mie­
szanka ziemi liściastej, torfu z dodatkiem 
piasku i kory. Przesadzamy do plastiko­
wej doniczki, która lepiej zatrzymuje 
wilgoć niż gliniana. Paprotkę można roz­
mnażać przez podział starszych roślin.

Nie można dopuścić do przesusze­
nia ziemi w doniczce. Wodę najlepiej 
wlewać od góry, a po 15 minutach, nad­
miar, zgromadzony w podstawce, nale­
ży wylać.

Dobrała G. B.

Rady, porady
 | x Cytryny można przechowywać
długo i nie tracą one wartości ani aro­
matu, jeżeli pokroi się je  w plasterki, 
ułoży warstwami w słoiczku, każdą 
warstwę przysypie cukrem, słoik dobrze 
zamknie.

x Przed smażeniem skórki z  poma­
rańcz należy zalać zimną wodąi moczyć 
ok. 24 godzin, zmieniając kilkakrotnie 
wodę. Następnie - zależy od przeznacze­
nia - smaży się je  w dużych kawałkach 
lub rozdrobnione, biorąc 1 kg cukru na 

kg skórek. Przechowuje się je  pokro­
jone w paski w syropie w słoiku.

x Aby syrop, w którym były skórki 
pomarańczowe, nie scukrzył się w cza­
sie przechowywania, należy pod koniec 
gotowania dodać 1 -2 łyżki octu lub soku 
z  cytryny.

x Ucierając na drobnych oczkach 
tarki skórkę z cytryny lub pomarańczy, 
posmarujmy tarkę przed użyciem oliwą, 
aby utarta skórka łatwiej z  niej schodzi­
ła*

x Jeżeli pokrojone jabłka i gruszki 
skropimy sokiem z cytryny, nie ściem­
nieją i zachowają jędrność.

x Orzechy laskowe po wyłuskaniu 
najpierw należy przyrumienić w g 
cym piekarniku, ponieważ proces ten 
zwiększa ich wartość smakową, a do­
piero potem obrać je z cienkich łupin 
(skórek okrywających jądro) - najlepiej 
przez ocieranie czystą ściereczką.

x Figi powinny mieć jasny odcień, 
być mięsiste i elastyczne. Nalot, wystę­
pujący na ich powierzchni, jest wykry­
stalizowanym cukrem.

x Owoce cytrusowe należy dokład­
nie myć i szorować w ciepłej wodzie 
przed obraniem. Przechodzą one przez 
wiele rąk, a  poza tym producenci zawi­
jają je w bibułki z chemicznymi środ­
kami konserwującymi.

G.B.

Litewska Służba Hydrometeorologiczna 
| przewiduje na 19 lutego zachmurzenie z  pizo-r 
jaśnicniaini, lokalne opady śniegu. Wiatr połu­
dniowo-wschodni, porywisty. Temperatura 0- 
5 stopni mrozu.

20 lutego - nieduże opady śniegu, goło- 
ledż. Temperatura w  nocy 0-5 stopni mrozu, 
dzień około 0 stopni.

21 lutego przelotne opady, temperatura 
noc^okojoOaojiraj^tóęń^^togniaci^

K A L E N D A R IU M  
x Środa (19.11) jest 50 dniem 1997 r. 

Do końca roku pozostało 315 dni. 
x Znak Zodiaku - Ryby.

 | x Imieniny: Arnolda, Konrada, Mans-
feda, Marcelego.

x Wschód Słońca-7.32, zachód-1734. 
Długość dnia 10 godz. 02 min. 
x Księżyc. Ostatnia kwadra - 14 lutego.

ZSA „R E M O L IT A ”
- Montaż zewnętrznego wodocią­

gu, kanalizacji i sieci cieplnej;
- Montaż ru r  stalowych, miedzia­

nych, plastykowych wewnętrznego 
wodociągu, sieci cieplnych;

- Przyłączanie przyrządów hy­
draulicznych.

Na wykonywane prace udziela się 
dwuletniej gwarancji.

N r a te sta tu  kw alifikacyjnego 
1243.

VUnius, tel 72-49-87,23-59-21.

Doktor nauk medycznych
dokładnie diagnozuje i leczy sze­

rzone w drodze kontaktów płcio­
wych i in. choroby zakaźne (chlami- 
die, mobilunki, ureaplazmy i in.), po­
wodujące zapalenia pęcherza mo­
czowego, prostaty, jajników, sta­
wów, oczu, świerzb, poronienie, bez­
płodność, impotencję i choroby we­
neryczne.

Rygos 3, Vilnius, informacja teL 
70-54-57 od godz. 9 do 19,47-05-46 
od godz. 20 do 22.

(Zam. 86)

• pieczą tk i

Pilna napraw a z gw arancją lo­
dówek w domu klienta.

Vilnius, tel. 44-94-88.
(Zam. 62)

SA „Snaige” napraw ia lodówki, 
w W ilnie, rej. solecznickim, wileń­
skim, trockim , malackim.

Tel. 61 -58-28 , 22 -85-97 , 
829847395.

(Zam. 2-V)

S przedajem y samochód „Mo- 
skwicz-2140”.

Tel. 46-14-16.
(Zam. 107-D)

Kierowca z własnym sam ocho­
dem  szuka pracy.

Tel. 63-24-62.
(Zam. 108-D)

S p rz e d a ję  śliczne szczen ię ta , 
czarny terjer.

Tel. 76-54-07 od 18.00 do 22.00.
(Zam. 109-D)

Sprzedaję ładną , dużą  palm ę 
(500 Lt).

Tel. 41-38-06.
(Zam. 1/0-D)

Usługi fotograficzne. Fotografie 
ze slajdów.

Tel. 70-85-46.
(Zam. 111-D)

Sprzedam samochód GAZ-24, 
czarny, w dobrym stanie.

Tel. 75-10-94.
(Zam. 112-D)

Kupię stare pamiątki związane 
z A. Mickiewiczem.

Tel. 77-70-93. , (Zam. 113-D)

\i gwarancją za godzinę

W izytówki, papiery firmowe 
Laminowanie (nawet plakaty) 
Laminowane w yroby

(cenniki, tabliczki dla sklepów, barów)

Savanoriij pr. 16 
VHnius
Tal. 23-64-39,23 09 62 
(rwprztclw kina Wingls'| M ylida

Uwaga!

Codziennie

w "Kurierze Wileńskim" 
możesz zamieścić drobne prywatne 

'ogłoszenie do 5 słów za darmo!
Kupon _ —   — - .................................................... .

Adres, teL..
. J

Po wypsInlanHi powyłaj z«ml»»zeion«8o kuponu z 
triie lą  ogłoszenia prosimy 8° wM** 1 "■ ad™1 r*'
dakcjl.

2056 Vłlnl<js, Lalsyts 60,
Kuriar WHartakT, dział raUamy, taL 42*69-63.

W  20 rocznicę zaw arcia 
zw iązku m ałżeńskiego Ko­

chanym  Rodzicom
Józefie i Ryszardowi 

GRYSZUNOM

najszczersze życzenia 
szczęścia rodzinnego, 

zdrow ia, pogody ducha, 
wszelkich łask  Bożych na 

w szystkie następne la ta

Z  głębi serca składają  
syn i  córka.

Departament Problemów Regionalnych 
i Mniejszości Narodowych 

wspólnie z Centrum Badań Narodowych
organizuje kursy nauki języka litewskiego.
Emerytom i inwalidom zapewnia się zniżki.

Początek zajęć - 24 lutego br.
Rejestracja do 21 lutego br. pod adresem: Vilnius, ul. Raugyldos 25, 

Dom Wspólnot Narodowych, III piętro.
Informacja pod n r telefonów 26-17-76,26-04-08.

_________ (Zam. 209)

Kupuję książki, widokówki, fo­
tografie.

Teł. 76-79-02.
(Zam. IJ4-D) .

Kupię przyczepę do traktora (2- 
3 tony).

Teł. 53-63-92.
(Zam. 11S-D) 1

Kupię obrabiarkę do drewna 
,Eglute” (380 v).

Tel. 53-63-92.
(Zani. 1I6-D)

Sprzedaję kotły ogrzewcze pro­
dukcji czeskiej.

TeL 65-22-35.
(Zam. 117-D)

Hurtownia Paliw 
w Nowej Wilejce

-  ul. Pramones 26 (obok zakładu „Żałgiris”) 
sprzedaje węgiel:

Silesia -
Silesia groszek - 
Silesia orzech •
Kuzbaski węgieł
wyższej kaloryjności - różnych gatunków 
(frakcja od 25 mm do 200 mm).
Mamy w sprzedaży drewno piłowane 
oraz brykiety torfowe.
Dysponujemy transportem - cena umowna.
Na życzenie klienta dostarczamy 
w soboty i niedziele.
PRACUJEMY: 
poniedziałek - piątek 830 - 17.00; teL 67-45-26,63-27-90.

(Zam. 122)

Firma „MALDIS” 
Salon dzieł sztuki

Sprzedajemy 1 skupujemy
A N TTK m ię re * N E  

I  W S P Ó Ł C Z E S N E  
DZIEŁA SZTUKI

(malarstwo, grafika,rzeźba, porcelaną,wyroby Jubilerskie
starodawne meble).

Rozliczenia i wycena - na miejscu. 
Świadczymy usługi lombardu. 

Vilnius, Basanaykziaus 6, teł. 22-21-92.______________

Centrum rekreacyjne w Lazdynai
(Basen)

Zapraszamy!
Basen długości 50 m oraz dwie sauny.

Czynne od godz. 9.00 do 21.00 bez dni wolnych.
Jest kawiarnia, solarium, a także małe baseny 

do nauki pływania dla dzieci.
Informacja: tel. 26-90-41, 26-89-27.

Adres: Lazdynai, Erfurto 13.
(Zam. 1-B)
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szkolnictwa I młodzieży, listów i interwencji —  42-69-65, sportu —  42-79-04, reklamy i ogłoszeń 
—  42-69-63. Fotokorespondend —  42-90-81. Korespondenci: na rejon wileński ł trocki —  57-73- 
81, solecznickł —  52-780.     . • I  _

Ogłoszenia i reklamę do „Kuriera Wileńskiego” przyjmuje się pod adresem: 
Dom Prasy, Laisvós pr. 60, piętro 11, pokój 1114, tel. 42-69-63, fax 42-72-65, 

w  dniach pracy od godz. 9.00 do 17.00.

Za treść ogłoszeń redakcja nie odpow iada. O pinie 
czytelników zawarte w  ich listach nie zawsze są zbieżne z  
opinią redakcji._________________________  __________________ _

Dyżurny redaktor 
Krystyna 

ADAM OW ICZ


